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INFORMUJE WSZYSTRICH O WSZYSTRIEM 
S E O] 
Dalszy etap konfliktu konstytucyjnego 


bist marsz. Rafaja do marsz. Piłsudskiego 


oświadcza, że dekrety zostały uchylone 


Marszałek Rataj 


Marszałek Sejmu p. Rataj 
przesłał wczoraj wieczorem do 
Prezesa Rady Ministrów 
Marek. Piłsudskiego odpo- 
wiedź na jego pismo z dnia 23 
b. m. w sprawic uchylenia de- 
kretów prasowych, Pismo ta 
bczimi: 

Do Pana Prezesa Rady Mi- 
nistrów w miejscu. 

Na pismo Pana Prezesa z dn. 
23 września 1927 r. nr, 15383, 
mam zaszczyt oświadczyć, co 
następuje: 

L a) Ostatnie zdtnie art. 5 u- 
sławy z dnia 2 sierpnia 1926 r. 
zmieniającej i  uupełniającej 
Konstytucję z dnie 17 marca 

AY r. („Dziunnik Ustaw”, nr. 
44, poz. 267) brzmi: „Rozporzą= 
dzenia te tracą mocą obowiązu 
lącą, jeżeli po złożenin ich Scj- 
zostaną przez Sejm uchy- 


h) Tekst powyższy zastrze- 
fujący wyraźnie prawa uchyle- 


nia rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej Sejmowi nie 

zypadkowy, a pominię- 
cie Senatu nie jest przeocze- 


niem, któreby można  uzupeł- 
niać drogą interpretacji, Tekst 
odpowiada intencji ustawadaw- 
czej, 

Stwierdzają to urzędowe spra 
wozdania stenograficzne z ob- 
rad Senatu i Sejmu, (Sprawo- 
zdania sitenograficzne ze 135 i 
136 posiedzenia Senatu i spra- 
wo: ie stenograficzne z 299 
posiedzenia Sejmu). 

Świadczą one, iż Senat upa- 
trując w brzmieniu art. 5 u- 
chwalanem przez Sejm ograni- 
czenie swych dotychczasowych 
praw, starał się wprowadzić do 
tekstu sejmowega poprawki, 
zastrzegając Senatowi udział w 
ewentualnem uchyleniu rozpo- 
rządzeń Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. (Poprawka sen. Kasz- 
NM cy: w ustępie ostatnim zda- 
ze ostatnie winno brzmieć: 
„vb jeżeli po złożeniu ich Sej- 
mwi zostaną w (rybie ustawo- 
dawczym uchylone, lub zmie- 
nione"), 

Jedna z tych poprawek (pa- 
prawka większości komisji se- 
nackiej: W ustępie ostatnim 
zdanie ostatnie winna brzmieć: 
„Rozporządzenia te tracą moc 
obowiązującą, jeżeli nie zasta- 
Lą z(0z- ne Sejmowi i Senatowi 

ciągu dni 14 po najbliższem 
sw edzeniu Sejmu, lub jeżeli po 
ta r". ich Sejmowi i Senato- 

2os.aną przez Sejm, lub 
w. z Senat uchylone]. zaslała 
pirrz Senat uchwalona, lecz 
e ią odrzucił, stwierdzając 
o Sten Sposób raz jeszcze, jż wa_ 
© jego jest oddanie możności 


i a 


PISMO CODZIENNE 


uchylania rozporządzeń Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Sejmo- 
wi bez Senatu, 

Przeto i tekst f dokumentami 
ustałona wola ustawodawcy 
stwierdzają, iż sam Sejm ma 
prawo i możność uchyłania roz- 
porządzeń Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, 

Skoro zaś Sejm z tego prawa 
chce skorzystać, nie może lego 
zrobić inaczej, jak w formie 
zwykłej uchwały, 

Podnieść muszę, że rzecz ta 
była w Sejmie gruntownie ba- 
dana. Jeżeli jakieś wątpliwoś- 
ci były podnoszone, to umilkły 
one wohec przytoczonych fak- 
tów. Tak komisja prawnicza, 
jak Sejm in pleno, stanęły jed- 
nomyślnie na atanowisku uchy- 
lenia rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej uchwałą 
Sejmu. 


IL. Rozporządzenie Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia 4-ga 
listopada 1926 r. („Dziennik U- 
staw" nr. 110, poz. 640] zostało 
wprawdzie uchylone drogą u- 
stawy, (por. urzędowe sprawa- 
zdanie stenograficzne 308 pos. 
Sejmu), uchwalonej przez Sejm 
i Senat. Stało się to jednak ze 
szczególnych powodów, wyłu- 
szczonych przez referenta ko- 
misji a w szczególności z po- 
wodu zgłoszenia w Sejmie wnio 
sku o uchylenie wspomnianego 
tozporządzenia zanim ono jesz- 
Czę przez Rząd przedłożone zo- 
stało Sejmowi. Sejm przez usta 
urzędującego marszałka za- 

zegł się, iż wypadek ten nie 
może stanowić precedensu i nie 
przesądza interpretacji odnoś- 
nego postanowienia Konstytucji 

UI. Uchwała tedy z dnia 19 
wrzesnia 1927 r, mocą której 
Sem Uchyfił rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 10 maja 1927 roku zmienia 
jące niektore postanowienia u- 
staw karnych a rozpowszech- 
maniu nieprawdziwych wiado- 
mości į o zniewagąch, została 
powzięta przez Sejm zgodnie z 
Konstytucją i regulaminem, zgo 
dnie feż z przepisami prawa i 
1stmejącym zwyczałem została 
zakomunikowana Rządowi, 


Zakopane—Krynica, czwartek 29 września 1927 r. 


towym Warszawskim, a sytuacja 
ani na jatę nie ulegla zmianie 
i pertraktacje pomiędzy strajku- 
jącymi a dyrekcją banku nie zo- 
stały wszczęte. 

Przybyły na zjazd kolejowców 
z Wiednia p. Nowotny intereso- 
wał się przebiegiem strajku į od- 
wiedził związek zawodowych pra 
cowników bankowych z ramie- 
nia pos. Aliny, prezesa Związku 
Bankowców w Wiedniu. 

Sprawa strajku protestacyjne- 
go. na walnem zebraniu pracow- 
ników hankowych, została prze- 
kazana Zarządowi Głównernu do 
wyłącznego uznania į od Zarzą- 
du Głównego zależeć będzie, czy 
strajk wogóle ogłosić i kiedy. 


IV. Dalsze jej losy należą do 
uprawnień i odpowiedzialności 
innych władz. 

Na jeden przeto tylko szcze- 
gół mamy zaszczyt zwrócić ú- 
wagę ze względu na ostatni u- 
stęp piama p. Prezesa Rady Mi- 
nistrów: 

W „Dzienniku Ustaw” Rze- 
czypospolitej Polskiej pomiesz- 
czone już były uchwały Sejmu, 
niemające formy ustaw np. u- 
chwały z dnia 16 grudnia 1921 
(„Dziennik Ustaw" nr. 104, poz. 
749 i 750) i uchwała z 28 czerw 
ca 1923 r. „Dziennik Ustaw", 
nr. 67, poz. 520. 

Niedoszła do sk=tku wsku- 
tek odroczenia Sejmu i Senatu 
nowela do ustawy n „Dzienni- 
ku Ustaw" miała na celu nie 
wprowadzenie nowej zasady, 
ecz prawne uporządkowanie Mi 
stanu faktycznego, anonimowy list obszernie kreśląe 

Marszałek Sejmu Rataj. |cy rzekome losy gen. Zagórskie» 


z a 
JAK W MEKSYKU... 


Bezczelny napad bandy 


NA PASAŻERKĘ W POCIĄGU POD WARSZAWĄ 


Bandyta zrabowawszy kolję brylantową i etolę 
znikł w ciemnościach nocy 


ckiej, Mazowiecka 4, kolję brys 
lantową, etolę 1 garderobę, wars 
tości 18.000 złotych. Rabunek od 
był się błyskawicznie. 

Po dokonaniu rabunku bandyta 
wyskoczył z pociągu i skrył się 
w ciemnościach nocy. Zarządzow 
ny pościg nie dał rezultatu. 


Napad bandycki 


Naprzód na Hullerów potem na Schuutza 


ŁÓDŹ, 27.9. (PAT). Dziś ó|skradają się do miessżwsm niie 
godz. 2 nad ranem nieznani o-|kieg Schultza. Gop JiZwer=n 
sobnicy wtargnęli do mieszkania |**=xili miy ma tawdyców, aby sk 
„braci Adama i Edmunda Hille- 1 6 cetna dsl 4 
rów, zamieszkałych we wsi Kol- | Hlierów snzałów, błażąć 
'duny powiatu piotrkowskiego. [trapim Adena Miters oraa cigi 
Napastnicy spłoszeni przez do [4% raniąc Kdmondu Milers. Das 
|mowników zbiegli. Bracia Hille |dystw 4ocyvkczan ne pósiawe 4. 
irowie wyszli na ich poszukiwa- | jąf. 
nie, zauważyli, że napastnicy 


WILNO, 27.9. (AW), Wiel- 
kie wrażenie wywołał tu napad 
na kaplicę metodystów, wykona 


rostkow i kobiet, 


do niszczenia urządzeń kancela- 


W 10.000 egz. rozesłał 
autor z 


Dzisiej rano nadszedł do Klue 
u Sprawozdawców Sejmowych 


Gdy dziś w nocy pociag pasa» 
żerski podjeżdżał do Warszawy 
1 zwolnił biegu pad Gołąbkami, 
najniespodziewaniej do pocjągu 
wskoczył jakiś uzbrojony w res 
wolwer opryszek, który, Zagros 
ziwszy bronią, zrabował pasażer 
ce I klasy p. Gabrjell Czarnes 


List p. 


Stefana Witkowskiego 


W sprawie „Stenora” 


Na stronie 5-ej 


Dziś upływa tydzień od wy- | 
buchu strajku w Banku Dyskon-, Inspektorat pracy 


TAJEMNICZY LIST W SPRAWIE 


GENERAŁA ZAGÓRSKIEGO 


ch frontu politycznego 


CENA 20 GR. Rok II. 


Sytuacja bez zmiany 


W strajku pracowników bankowych 


Dlaczego Min. P.azy nie Interwanju]e? 


Jest rzeczą znamienną, iż ani 
ani Minister- 
stwo Pracy į Opieki Społecznej 
dotychczas nie zainteresowała 
się przewlekłym strajkiem, któ- 
ry przynosi szkodę interesom 
państwa. 


Jak nas informują ze Związku 
pracowników bankowych, dyrek- 
cja banku urzędników wydalo- 
nych z banku, bezpośrednio 
przed strajkiem za nieudolność, 
abecnie z powrotem przyjmuja 
do pracy. 

Dziś o godz. 5-ej popołudniu 
odbędzie się na zaproszenie dy- 
rekcji banku dyskontowepa, kom 
ferencja prasowa, na której dy» 
rekcja wyjaśni przedstawiciełom 
prasy swe stanowisko. 


Tłum kobiet i wyrostków dokonał 


Napady na kapice 
metodystów w Wilnie 


ryjnych, palenia papierów i t d 
Zanim zdołano wezwać policję 
napastnicy rozproszyli się. Jal 


ny około południa przez tłum wy |dotąd, aresztowano jedynie 2 œ 
Tłum wdarł |soby, podejrzane o udział w nar 
się do kancelarji, przystąpiwszy | padzie. 


po Polsce anonimowy 
Katowic 


go. List pisany jest na maszynie 
i zawiera dwie pełne strony. Nos 
si datę stempla pocztowego i wy 
slany został z Katowic w dn. 26 
b. m. Anonimowy autor czy aus 
torzy listu nadrnieniają, że list 
ten został rozesłany różnym ina 
stytucjom w ilości 10 tys. egzemm 
plarzy. List nosi tytul „Pra «da 
o gen. Zagórskim". 

List zawiera opis wprost nies 
prawdopodobny. Władze powinny 
wykryć anonimowego autora Jis 
stu i surowo goa ukarać, 
tembardziej, że w liscie ukryty 
za anonimem autor rzuca strasze 
ne wprost podejrzenia 

Listem tym powinien w kebs 
dym razie zająć się sędzia dle, 
czy. 


Japończycy w Warszawie 


Byli u nas goście rail 

I co mogli to zwiedzili, 
Więc: Łazienki, Zamek 
Trzeci most i Miastu 
Stary Rynek, Plac Zamkowy 
Długą, gdzie Jest towarowy 
Firmy KURCAN dam, co minw 
W świecie z mody wyszukanej 


Farę, 
e 


GIEŁDA 


Dzisiejsze przedgiełdowe zebranie 
odbyło się przy fendencji spokojńej, 
obroty akcjami nieco mniejsze, kur 
sy utrzymane, częścłowo mocni), 
wymieniano: B. Polski 148,50, Warsz. 
Cukier 5.55, Węgiel 106,00, Nobel 
5100. Cegielski 40.23, Lilpopy 32.25, 
Modrzejów 9.55, Parowozy 5500, 
Rudzki 62.00, Starachowice 74.50, Ży: 
rardów 20.00, Zawiercie 40.50, Boe 
kowski 3.55, 4 i pół prac. L. Z. Z 
złatowe 39,0, 5 proc. L. Z. miejskie 
złotowe 67.00, 

Dolar w obrotach paźraredowych 
8591 i pól. Ruble złote 4.76. 
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NASZE „ABC” 


Mniej partyjnictwa! 


Na zjeżdzie zachowawców w 
Dzikowie wojewoda lwowski p. 
Piotr Dunin-Borkowski wystą* 
pił z projektem następującego 
bloku wobec zbliżających się wy 
borów: „Na pierwszem miejscu 
każdej listy — mówi? — stane 
sanator, na drugiej ktoś z mniej 
szości, najprędzej Rusin z U. N. 
D. A, na trzecem zaś—ziemia 
nin zachowawca”. Jak donos liś 
my wczoraj, projekt ten nie 
wzbudził zachwytu u tych, któ- 
rym zgóry proponowana była 
rola... trzeciorzędna, nie wydaje 
się też, aby mógł być wogóle u- 
rzeczywistniony. Tem nie mniej 
pomysł p. wojewody  Borkow- 
skiego jest zbyt dla chwili, któ- 
rą przeżywamy, znamienny, aby 
można było pominąć go milcze- 
niem. 

Pomysł nie jest nowy. Już w 
roku 1912 urzeczywistnił go na 
łerenie ówczesnej Galicji dzia- 
łający z ramienia władz austrja 


ckich namiestnik Michał Bo- 
brzyński. Powstał wówczas t. 
zw. „blok namiestn'kowski", o 
bejmujący zachowawców, socja- 
listów, ludowców, Rusinów, Ży- 
dów, a przeciwstawiający się 
t zw. „wszechpolakom”. Myślą 
przewodnią „bloku“ było współ- 
działanie polityczne części spor 
łeczeństwa polskiego nawet z 
żywiołami obcemi, byle tylko 
zniszczyć w walce wyborczej 
Polaków, posiadających odmien 
ne konania, Nic dziwnego, 
iż „blok tego rodzaju w olbrzy- 
mim stopniu przyczynić się mu- 
siał do pogłębienia istniejącego 
w społeczeństwie rozłamu i za- 
ostrzenia walk między stronni- 
cteni 

Naszem zdaniem, rzeczywiste 
różnice programowe między 
stronictwami pólskiem: nie są 
dziś bynajmniej tak wielkie, a- 
by stronictwa te nie mogły się 
porozumieć wszystkie ze sobą, 
zwłaszcza w okręgach zagrożo- 
nych pod względem narodowym. 
Trzcba tylko wyzbyć się zaśle- 
pienia partyjnego i partyjnej nie 
nawiści, z której rodzą się właś- 
nie tego rodzaju pomysły zawie 
rania „bloków* z obcymi prze- 
ciwko swoim. Powtarzamy: trze 
ba tylka więcej poczucia soli- 
darności narodowej, mniej par- 
tyjnictwal 


Wiara w siebie 
y wiara W naród 


pmiętacie zapewne, czylel- 
nicy nasze uwagi na temat wy- 
wodtw p. Ministra Skarbu Cze- 
chowcza. który w oświadczeniu, 
złożgem wyłącznie pismom, 
zbliżnym do Rządu, stwierdził, 
że wzystko, co było w zakresie 
akarjowym przed majem 1926 
roku, to był „stan rozpaczliwy 
i niegnal beznadziejny” i że p. 
NY Grabski, jako Mini- 
ster Skarbu popelnił wiele bte 
dów 'nawiasem mówiąc, p. Ga- 
bryel Czechowicz był za czasów 
p. Grabskiego dyrektorem depar 
łamentu podatkowego i jako ta- 
ki mý? niezawodnie znaczny 
wpływ na kierunek polityki ów- 
czesnego Ministra Skarbu), a 
dopiero „osiągnięte przez rząd 
ohecny sukcesy“ postawiły fi- 
nanse państwowe na mocne no- 
gi. O dponiosłej pracy, jaką w kie 
runku uzdrowienia naszych sto- 
sunków skarbowych przeprowa- 
dził p. Jerzy Zdziechowski, p. 
Minister Czechowicz nie wspom 
niał ani słowem... 

Na kilka dni przed p. Mini- 
strem Skarbu. udzielił wywiadu 


ABC 


Mrożące krew w żyłach 
Szczegóły potwornego 


morderstwa pod Mławą 


Mordercę aresztowano 


Oto co nam pisze nasz kores« 
pondent mławski a potwornem 
wymordowaniu rodziny nauczy: 
ciela Bolesława Fawrela we wsi 
Pruszków paw. mławskiego: 

— Pruszków położony jest o 
20 klm. od Mławy. Wyruszam 
więc z Mławy furmanką. Od pół 
kilometra od Pruszkowa stoi obs 


policja pozwala mi wejść do 
domu. Qczom mcim przedstawia 
się straszny widok. Na podlodze 
leży z przestrzeloną głową 40-let< 
ni nauczyciel Bolesław  Fawrel. 


strzeloną głową. 
szerny dom. Po wylegitymowaniu | zamordowanych ofiar zgięte w 


Ręce obydwu 


WALKA ZE STRASZNĄ CHOROBĄ 
| z ną Gb 
„Heine-Medin 


Nowe zarządzenia 


W n-rze 262 „ABC” podaliśmy jna niebezpieczeństwo, o przebie- 


opis i przebieg strasznej 
by „Heine-Medin", jaka panuje 
w Rumunji į po części w Sak- 
sonji. Aby zapobiec epidemji tej 
choroby w Polsce, wydział zdro- 
wia wydał już w swoim czasie 
szereg zarządzeń ochronnych, a- 
by przedewszystkiem wagony pa 
sażerskie, przychodzące z Ru- 
munji poddawać zupełnemu od- 
każaniu, zaś pasażerów pod ob- 
serwację. 

Obecnie wydano nowe zarzą- 
dzenia, aby na odcinku linij ko- 
lejowej Kołomyja — Śniatyń i 
Kołomyja — Jasionów zaostrzyć 
przepisy sanitarne, polegające na 
utrzymywaniu w czystości 
wszystkich ubikacji kolejowych. 
Ubikacje te mają być codzien- 
nie odkażane. W dyrekcji stani- 
sławowskiej zostały uruchomio- 
ne odpowiednie kuray, na któ- 
rych. -poucznyke prrwmnel kolejo- 
wy. jako najbardziej narażony 


charo- |gu choroby Heine-Medin i 


a 
ośrodkach ochronnych. 

W sprawie zwalczania „Heine- 
Medin" odbyło się w lokalu 
miejskiego wydziału zdrowia ze- 
branie lekałskie, któremu prze- 
wadniczył dr. Wroczyński. Na 
zebraniu tem oprócz lekarzy 
miejskich byli obecni przedstawi 
wiciele państwowego zakladu į 
szkoły hygieny. W dyskusji tej 
ustalono środki zapobiegawcze 
w razie Boja ia się epidemii 
w Warszawie. Między innemi u- 
stalano, że chorych na tę choro- 
bę należy umieszczać w specjal- 
nym szpitalu, odsuwając ich od 
zdrowych, oraz ntownie de- 
zynfekować mieszkania, w któ- 
rych pojawiłby się wypadek tej 
choroby. Oprócz tego mają być 
stosowane szczepienia ochronne, 
dla których sprowadzono 
szą ilość surowicy * Łepłbiegaw-| 
czej. 


Rozpijaczony 1 wyrodny syn 


Pobił matkę do utraty przytomności 


Dziś o godz. 2 nad ranem miesz 
kańcy domu nr. 3 przy ulrey 
Wolność, uslyszeli w mieszka- 
niu, zajmowanem przez 44-letnią 
Marję Peżanowską jęki i wołania 
o pomoc. Okazalo się, że 20- let 
ni Stanisław Peżanowski wpił 
się zębami w gardło swej matki 
i począł ją dusić. Potwornego 
syna oderwano od nieszczęśli- 


wej kobiety i oddano w ręce po- 
licji zaś nieszczęśliwą matkę, 
która dostała silnego krwotoku, 
odwieziono w stanie groźnym do 
szpitala na Czystem. Wyrodny 
synalek jest nałogowym pija- 
kiem, a dziś w nocy mścił się 
na matce, dlatego, że mu odmó- 
wiła pieniędzy na hulankę. 


Wodociągi, kanalizacja, elektrownie 


Bolączki naszych miast 
prowincjonalnych 


Wszystkie niemal zarządy miast u- 
znają konieczność wejścia na drogę 
polityki inwestycyjnej.  Zamierzone 
programy inwestycyjne mogłyby mia- 


datną poprawę sytuacji gospo 
darczofinansowej kraju, ale do 
dał: 

— Byłoby śmiesznością twier 
dzić, że są to zasługi wyłącznie 
rządu... Znaczne polepszenie się 
sytuacji gospodarczej kraju, to 
zasługa w znacznej mierze społe 
czeństwa. Dla mnie zaufanie spo 
łeczeństwa do państwa jest o 
wiele cenniejsze od zaufania do 
rządu... 

Jak w świetle tych słów wy- 
glądają wywody p. Min'stra 
Skarbu? Wiara w siebie jest 
rzeczą cenną, ale wiara w na- 
ród — niezbędną. Każdy rząd 
trzyma się tylko pracą i wysił- 


kiem społeczeńsiwa. A _ społe- 


„Epoce” p. Wice-Premjer Bar- jczeńsiwo polskie ma zaufanie 
tel, który stwierdził również wy | do państwa... 


Wycieczka związku miast polskich 


sta wypełnic jedynie przy pomocy 
długoterminowego kredytu inweatycyj 
nego. O zdobycie tego kredytu zabie- 
gaja mł śwak wi rdwya wą, 
jak $ Doina Mies Pidi 

Óhecnia niepamyślna dotąd kon- 
junkiura zmienia się na lepsze. Pre- 
zydjum Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, kióregn slaiutowem zadaniem 
jest obelugiwanie kredytem gmii 
powiedziało. w zwiazku ze zmiana o- 
sobową w prezydjum. że wejdzie na 
tę drogę. 

Nadchodzi zatem okres rozbudowy 
miast. W tym momencie ważne jest 
poznanie dobrych wzorów budowy i 
urzadzeń miast, ich gospodarki ele. 
Takimi przykładami prawie wzorami, 
mogą być miasta b. dzielnicy pruskiej, 

Zarząd Związku Miast Polskich po- 
wziął tedy projekt zorganizowania 
przed 9 ególnem zebraniem Z. M. P. 
wycieczki do tych miast. Wybrano 
dwie grupy miasł pa trzy miasta z 
waj. pomorskiego (Brodricę, Gri- 


dziądz i Tczew] i trzy z woj. poznań-| 
Leszna}. | 


skiego (Ostrów "Lratoszya 


palcach i zamazane krwią. Wi: 
dać, że nieszczęśliwi walczyli z 
bandytami przed śmiercią. 

Z łóżeczka dziecinnego zwisa 
trup czterołetniega Zygmusia, 
który ma również przesttzeloną 
główkę kulą rewolwerową: oczki 
dziecka zapłakane „rączki zaś zło 
żome jakgdyby do modlitwy. 
Najprawdopodobnie] dziecko, 
widząc mordowanych rodziców, 
błagało o litość dla nich. Być 
może, że prosiło o litość i dla 
siebie... 

W jednej z grup widzę kobie» 
tę z rocznem dzieckiem, które 
jest przedmiotem ogólnego za. 
ciekawienia. Jest to uratowane i 
pozostawione przy życiu drugie 
dziecko zamordowanych Fawre« 
tów, jednoroczny Stasio. Zbroda 
niarze najwidoczniej pomimo za 
twardziałości nie mieli odwagi za 
mordować tej dzieciny, która te»! 
raz płacze wciąż i woła: „Mamo. 
mamo”. Nie ulega wątpliwości, 
że rodzinę Fawrelów wymordo» 
wana w celach rabunku, 

Pierwsza zauważyła mordere 
stwo służąca przychodnia Fawre: 
lów, niejaka Franciszka. 

Do tej pory aresztowano w 0s 


kolicznych wioskach _ kilkadzie. | 


siąt osób, podejrzanych o mor: 
derstwo. Najwięcej poszlaków 
pada na 4f.letniego Bronisława 
Peża, mieszkańca tejże wsi, któ: 
ry spał w stodole I ma na sobie 
znaki świeżej krwi. Jakkolwiek 
do winy się nie przyznaje, polie 
cja jest przekonana, że on Jest 
mordercą. 


SZKOLNE 
KSIĄŻKI 3 


M.ARCT 


Warszawa, Nowy Swiat 35. 


Rejestracja urodzonych 
w r. 1908 


W czwartek. 20 września, w kolej. 
nym dniu rejestracji mężczyzn uros 
dzonych w r. 1909, winni stawić się 
w sekcji wojskowej magistratu przy 
ul. Daniłowiczwskiej I, wejście Il, w 


godz. od 9 do 15, wszyscy zaintere- 
sowani zamieszkali w obrębie 7go 
komiasrjatu, nazwiska których roz. 
poczymają się od S do Z. 


Wyścigi konne 


I Nagr, 1200 zł, Płoty. Dyst. 2800 
metr. 4 czuja, Dz Nimfa, 


Essa 
. 900 zł. Dyst. 


I. Nagr. 1600 mte. 
Faszoda, Luba Il Byle Jaki, Bebué. 
Le Monteria, Walkirias. 

I. Negr. 1000 zł Dyat. 1100 mtr. 
Ariea Set a Ve E m 
impia ma. Wiemy bw 


Dyst. 2100 mtr. 
Chum, Fala JN, 
Prezes, Tamerlan. 
gr. 1200 zł. Dvst. 1100 mtr. 
oo Erudyt, Galopada, Ibanez. 


100 
Te 
Ferezja, 


ir, 
VI. Nagr. eprzedażna, Dyst. 1 
mtr Chimera Gelopade, Irasatti, 
limena, Rulcte. Eihelred, 
Fleur de Lys, Trilby, Zbroja 
VIL Negr. 1000 zł Dyst. 1100 m. 
Sirdarka hroj Ramkar. Okrvjbie- 
da Gran, Głębina, Foresta, Bacoarat, 


Rapsod. 
VII. Nagr. 800 zł. Dyst. 2100 m. 


Ps. CYM. 
Abe IL. Atami. Oryget 
NASZE TYPY: 


Nimfa, Demagog. 

Walkicja, Byle Jaki. 
Waleczny, Andiamo. 

Oleś, Fala T, 

Zbir. Ibmmez. 

Galopada, Ethelred. Rolet.. 
Foresta, Baccarat, Sirdarka. 
A Pzonzianny, Grana: ll. 
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| DZISIEJSZE PISMA 


PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 


P. PREZYDENT RZPLITEJ 
przyjął marsz. Piłsudskiego na 
Zamku i odbyl z nim dwugodzin 
ną konferencję. 

W PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW 
odbyla się wczoraj dłuższa kons 
ferencja, na której byli abecni 
marsz. Piłsudski, wicepr. Bartel, 
min. Składkowski, oraz dyr. dep. 
polit, M. $. W. dr. Świtalski. Pa 
niej marsz, Piłsudski konferewał 
z min. Dobruckim, a nestępnie 
powtórnie z wicepr. Bartlem. 
MIN. ZALESKI 
przychodzi do zdrowia, Po za- 
kończeniu kuracji w Warszawie, 
min. Zaleski wyjedzie na dłuższy 
urlop kuracyjny zagranicę. 
RADA FINANSOWA 
na pierwsze swe posiedzenie pó 


ferjach letnich zbierze się ag 
b. m. 
PROGRAM ZJAZDU 
POCZTOWCÓW 
nie zdołano wyczerpać w ciągu 


2 dni i obrady toczą się dalej w 
dniu dzisiejszym, nad sprawozda 
niami komisji, poczem odbędą 
się wybory zarządu glównego, 
POGRZEB OFIARY 
SZOWINIZMU 
GDAŃSKIEGO 
robotnika Frantiszka Szyman- 
skiego odbył się wczoraj przy u- 
dziale kilku tysięcy osób, Niemal 
stwa polskie 
w w. m. Gdansku przybyły ze 
sztandarami. Trumna niesiona 
przez przyjació zmarłego była 
ią hiałasamaran_ 


wyróżn 


1 się wieniec Kamisarja 
tu, Recuz 
3 k 


pospolitej Polskie: 
PŁ <agy: 


nawiedził Vape-Kon 
łości rę . 
od K 


waiper 


s 
nowi 
1 chabie 1 
przypivw morza. Wakul 
strofe zginęła 5 tys om rm. 
zniszczeniu uległa 2.000 do- 
mostw i setki jodzi 


Posiadamy vayilko 
co elegancki mężu zy- 
2na potrzebuje dona- 

rycla głowy 
MŁODKOWSKI 
Pisc 3 Krzyży H 
2 


e 


Odwołanie p. fakowskiego 
z Paryża 


Jak się dowiaduje „Agence 
Economique et Financiere" de» 
cyzja co do odwołania ambasa. 
dora Sowielów w Paryżu Ra-/ 
kowskiego już zapadła. Odwo. 
łanie ma być motywowane tem, 
że Rakowski błędnie informo- 
wał komisarjat ludowy spr. 
zagr. o stanie rokowań fra 
cusko - sowieckich. 

Sowiety są podobno zdecy: 
dowane ewentualnie zerwać ro, 
kowania z Francją, gdyby ta da 
1.1 28 r. nie przyjęła nowych 
propozycji sowieckich, ostatnio 
doręczonych w Paryżu. 


Skazanle 
red. Stpiczyńskiego 


Sąd apelacyjny rozpatrywał wczo- 
raj trzy sprawy redaktora „Głosu 
Prawdy" Stpiczyński Dwia z art, 
532 i 330 a zniesławienie gen. Lały- 
nika i gen. Sikorskiego jako ministra 
spraw wojskowych. 

W pierwszej sprawie zatwierdzono 
wyrok sądu okr. skazujący Stpiczyń: 
skiega na 2 tygodnie aresztn | 165 zł. 
grzywny, w drugiej także zatwłEfdzo. 
no wyrok skazujący na 2 m 
więzienia i 825 zł. grzywny. Trzeci 
sprawa z art. 154 1 533 o zniesła: 
nie Sejmu i ministra Sikorskiego 
wnież zakończyła się wyrokiem 2 ty; 
więzienia piarwszej instancji, 
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CO SIĘ PRZYGOTOWUJE 


Po obu stronach frontu politycznego 


Wśród P.P.Sowców. — Ostre wystąpienia posła Żuławskiego. — 
* program „Partji Pracy". — W rządzie 


W Warszawie obraduje od nie|ku, liczne a długie konferencje 


dzieli zjazd związku zawodowe- 
go kolejarzy. Jest to bodaj naj- 


silniejsza organizacja kolejarska. 
Pozostaje pod wpływami poli- 
tycznym;i P. S. Wysoce jest 
też przez P 5. ceniona. Lecz 


nie tylko przez P. P. S. 

Podczas wypadków majowych 
w roku minionym marsza!ek Pił- 
sudski wezwał do siebie prezesa 
związku posła Kuryłówicza ; na- 
klani! go, by związek proklamo- 
wał strajk kolejarzy i sabotował 
dowóz wojsk rządowych da War 
szawy. Wiadoma, że wszystkie 
oddziały, walczące pa stronie 
Prezydenta, z trudem musiały 
się przebijać przez trudności ko- 
lejnwe. Dlatego też wśród kole- 
jarzy panuje opinja, iż połowa 
zwycięstwa w maju im się nale- 


Wielu z tych, co pomagali 
majowi, są teraz rozczarowani. 
Szczególnie zaś rozgoryczeni są 
politycy z P. P, S. Straciwszy 
wiarę, że potrafią położenie zmie 
nić na drodze partamentarnej, 
przystąpili teraz do wytężonej 
pracy organizacyjnej wśród ro- 
botników, by w drodze strajku 
czy innego wystąpienia dążyć do 
zmiany stosunków. 

Zjazd związku klasowego ko- 
lejarzy wyzyskali do tych właś- 
nie celów, 

Przy poświęceniu domu koleja 
fzy pos. Żuławski, prezes centra 
li związków zawodowych, wołał, 
łe z tego domu wyjdzie zwycię- 
ska rewolucja. W tonie ostrej 
uforycji utrzymane hyły wystą- 
pienia posłów P., P. S. na zjeź- 
dwie. Ostre fony brzmią także 
w wystąpieniach poszczególnych 
delegatów. 

Zjazd partjj pracy skończył 
swe obrady. Wprawdzie zjazd 
programu tej partji jeszcze nie 
uchwalił, wprawdzie istnieje par- 
tja polityczna, chcąca o losach 
Państwa decydować, a nie ma pro 
gramu — lecz wiadomo wszyst- 
kim, iż choć tego programu na 
piśmie niema, to w życiu on ist- 
nieje j jest wykonywany. Jest 
nim to, co Rząd czyni. Wszak 
wicepremier p. Bartel jest czyn- 
nym członkiem i jednym z twór- 
ców partji pracy. Wszak pos. 
Kościałkowski, dzisiaj leader par 
tji, należy da zaufanych Marszał 
ka Piłsudskiego. 

Z tego względu obrady i uchwa 
ły tej partji są godne uwagi. 

Ogłoszone z obrad rezolucje 
pozwalają odkryć niektóre za- 
miary Rządu i intencje kół kie- 
rownitzych. 

Patja pracy dąży do zmiany 
ustroju państwa. Jest za dal- 
szem wzmocnieniem włądzy wy- 
konawczej kosztem władzy usta- 
wodawczej. żąda dalszego 
wzmocnienia władzy Prezydenta, 
domaga się rozszerzenia kompe- 
tencj dla Rządu. 

Są to narazie ogólniki. Pozwa- 
lają jednak wnosić, iż chodzi tu 
a zabezpieczenie Prezydentowi 
i Rządowi prawa dekretowania, 
nadanego mu w roku minionym 
da przyszłego Sejmu w drodze 
wyjątkawej, specjalnej ustawy— 
ni state lub przynajmniej na 
czeg dłuższy. Chodzi zapewne a 
to. hy rolę Sejmu ograniczyć 
tylko da prawa budżetowania i 
do wykonywania prawa kontroli 
nad d Żalnością Rządu tylko w 
ramach budżetu. 

s Tak jak to jest obecnie, od ro- 

u. 


Miezwykle intensywne prace, 
prowadzone wczoraj w Prezy- 
djum Rady ministrów i na Zam- 


osób w państwie decydujących, 
zwrócily uwagę w kich. 
— Przygotowuje się coś wiel- 
kiego — słychać była w kołzch 
politycznych. 
Widocznie 


rokowania a ca] 
m E ET 


ABC 


życzkę zagraniczną dochodzą da 
momentów ostatecznych. Kon- 
junktura gospodarcza i finansowa 
st korzystna, należy też przy- 
f zać, že rokowania nasze zo_ 
staną uwieńczone pomyślnym re 
zultatem. 


60 poślubił a ıle wymordował 


Zabójca kilkudziesięciu żon 


Został skazany na śm erć 


LONDYN, 279. (ATE) 
Kairze skazano na śmierć kupca 


Tautala, który w ciągu 30 lat po | 


Wiele miast i 


Katastrofalna powódź 


Wskutek ulewnego deszczu I burz 


W SZWAJCARII. 

We wschodniej 
wskutek deszczu, który trwał 
przeszlo 36 godzin, wiele tere- 
nów została załanych. St. Gal- 
len pod wodą. Ren wystąpił z 
brzegów zrywając szereg Mo- 
stów, pozatem strumyki górskie 
podmyły w wielu miejscach zie- 
mię, powodując obsunięcie się jej 
na znacznej przestrzeni. Ogó- 
łem 10 osób poniosła śmierć. 

WIEDEŃ, 27.9. (AW). Nad- 
chodzą tu dalsze, coraz bardz 
alarmujące wiadomości o skut- 
kach katastrofalnej powodzi we 
wschodniej Szwajcarji į Aru- 
lanji. 

Doplywy Renu znoszą coraz 
większą ilość szlamu i kamieni 
do dalin, powodując niebezpie- 
czeństwo dalszych wylewów. U- 
lewne deszcze, które ustaly na 
krótki czas, wznowiły się. Wo- 
bec zniszczenia torów į znacznej 
ilości taboru kolejowego, komu- 
nikacja została zupełnie wstrzy 
mana. W niektórych odcinkach 
przerwa w ruchu będzie musiała 
potrwać około trzech miesięcy. 
Zarząd kolei czyni starania, a- 
by utrzymać połączenie Insbru- 
ku ze Szwajcarją w drodze o- 
krężnej. Jak się obecnie okaza- 
ło, w katastrofie pociągu ratun- 
kowega w miejscowości Eisack- 
thal poniosło śmierć szesnaście 
osób. 

BERN, 27.9, (P.A.T.). Powódź 
trwa w dalszym ciegu. Grison, 
jeden z dopływów Renu niesie 
liczne szczątku Według otrzye 
manych wiadomości, zginęło sies 
dem osób w Tavanasa, trzy w 


Podwyżka cen 
węga zniesiona 


Dawne ceny obowiązują 
od 28 b. m. 


Z polecenia Min. Spraw Wewnętrz 
nych, komisariat rządu zarządził 
przywrócenie dawnych cen węgla o 
bowiązujących w Warszawie. Z tego 
powodu od Środy, 28 wrześnie, obo. 
wiązują pobierane przed podwyżką 
ceny węgis: w ładunkach wagono- 
wych — 45 zł. 25 gr, w ładunkach 
łonowych bez dostawy _ 49 zl. 25 
gr. z dostawą — 53 zł. 25 gr., ze 
zniesieniem do piwnic — 54 zł. 75 
gr. zaś w sprzedały defnlicznej 62 
grosze za 10 kg. 

Niewiadomo jednak, czy zaintere: 
sawani kupcy węglowi będą magli 
zastosować się do tego Zarządzenia 
zwi szy, że w międzyczasie dos 
konana została podwyzka taryfy ko- 
lejowej o 10 prac, orsz zmniejszono 


o 5 proc. rabaty kopalniane, wobec ; 


W ,ślubił 69 żon. a następnie znacz- 


Szwajcarii | wiadomość, że powódź zniszczy: 


ną część z pośród nich zamordo- 
wał. 


wsi pod wodą 


Waldenburgu. Potwierdza się 
4a calkowicie zbiory w księstwie 
Lichtenstein. Runęło żam również 
kilka mostów. Cała okolica 
Schelenbergen znajduje się pod 


wodą. 
WE WŁOSZECH 


W północnych Włoszech z pos 
wodu gwałtownych burz i ulew» 
nych deszczów w okolicy górne» 
go Trentino, spowodowały we: 
zbranie rzek lzanzo, Mallero i 
innych, które szeroko wylały, 
przerywając połączenia kolejowe 
i zatapiając kilka pobliskich mie» 
steczek. Są już ofiary w ludziach. 
Wysłany na miejsce katastrofy 
pociąg spadł z nasypu, przyczem 
10 pracowników zatonęło. 

RZYM, 279. (ATE). — W 
Klausen większość ulic znajduje 
się pod wodą. Rzeka przepływa: 
jaca obok miasta podniosła się 
do poziomu 4 metrów 20 om. pos 
wyżej stanu normalnego. W 
Sterzingu woda zniosła resztki 5 
zerwanych mostów. Szosy prawie 
wszystkie są przerwane. Straty 
są olbrzymie. 
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Dziś wesołe życie mam — 
Bo mi RADION pierze sam. 


praniem. bo Radion 


sarn p 


przediem bieliznę włożyć 
20 minu, potem 


RADION 


sam piaczeł | 


Panna Kasia Mądralska używa ży 
wykonywa 


płukać 


Nie męczy 
za nią calą pri 


RADION 


ierze! 


„Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, namoczoną 


da rozczynu i gotować 


Bielizna staje się czysta i śnieżnobiała 


Tarcie i szczotkowanie jest zbęd 
nym Irudem — niszczy bieliznę 
i ręce, a tak laiwo można tego 


usisa? 


Idealny środeń samopiorący 


RADION 


oszczędza bieliznę. 


2503 
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Wstrząsające sceny w zawalonym 
kinematografie 


PODCZAS PRZEDSTAWIENIA 


Na głowy widzów runęły gruzy 


kinemutografu 


Z pod gruzów wydobyto 70 trupów 


LONDYN, 27.9. (ATE). W |ne w gruzach, Niemniejszą ilość 
mieście Goja w Argentynie w | ofiar spowodowała panika, jaka 


prowincji Corrientes zawalił się 
budynek kinematograiu. Kata- 
strofa nastąpiła podczas przed- 
stawienia, pociągając za sobą 
Kczne ofiary, Dopiero przy po- 
mocy wojsk i straży ogniowej 
po długich ysiłowaniach udało 
się wydobyć zwłoki pogrzeba- 


pui w częściach budowy, 
tóre ocalały. Ludzie tłoczyli 
się ku wejścin, dusząc się dep- 
cząc. Najbardziej ucierpiały ks- 
biety i dzieci. Zginęło przeszło 
70 osób, przeważnie kobiet i 
dzieci, przyczem znaczna część 
została siratowana. 


Ohydna zemsta Włocha 


Za ponańbienie swej córki, 


Z mordował 7-ie letnią córeczkę uwodziciela 


LONDYN, 27.9. (ATE). Opi- 
nja publiczna w Nowym Yorku 
jest wstrząśnięta okydnym ak- 
tem zemsty dokonanej przez 
65-letniego  Wiocha, który 


czego kopalnie liczą węgiel o 5 proc. | chciał siz zemścić za pohxńhiz= 


drożej. 


nie swej córki. Mściwy Włoch 


wśliz*nął się niepostrzeżenie do 
mieszkania uwodziciela i w no- 
cy zamordował jego siedmiolet- 
nią córeczkę. Policja z trudem 
wyrwała ztradniarza z rak roz 
wśrieczonego tłumu, który 
chciał go złynczować. 


Łotewski wiceminister 
oświaty. w Warszawie 


Bawi w Warszawie wiceminister O- 
światy Łotwy p, Reinis Liepina, który 
przybył poznać szkolnictwo polskie. 
P, Liepins zwiedza za zgodą polskie- 
ga Ministerstwa Oświaty szkoły po- 
wszechne į średnie. 

W pierwszym dniu swego pobytu w 
Warszawie p. wiceminister Lienins 
złożył wizytę Związkowi Polito 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, 


informując się szczegółowo a działal- 
ności Związku w dziedzinie ruchu za- 
wodowego i szkolnego, araz nawzajem 
informując Związek o życiu szkolnem 
i mauczycielskiem w Łotwie 


Pawracająty do kraju 
Emigranci nie mają 
dachu nad głowa 


Jak się okazało, kilka rodzin, któs 
re ostatnia znalazły się w Warsza- 
wie w rozpaczliwem położeniu, re» 
krutują się z osób pizybyłych do kra 
ju z Niemiec. Skutkiem fałazywych 
informacji, lub też z braku informa- 
cji wiarygodnych, emigranci w ol: 
krzymiej większości zjeżdżają da sto 
„ Wprawdzie wydział opieki spo. 
łecznej orgamzuje pomoc dla tej ka- 
tegorji osób, jednakże fundusze na 
ten cel są niewystarczające i dlatego 
cale rodziny częstokroć tygodniami 
czekają na jakieś pomieszczenie. 


Str 4 


ABC 


Co mówiono na bankiecie w Królewcu? 
Niemcy wysuwają bez ogródek 


Zarząd miasta Królewca wy- 
dał bankiet na cześć Prezyden- 
ta Rzeszy Hindenhurga, na któ- 
rym między innemi padły takie 
słowa. 

Kanclerz dr. Marx mówił: 

— Gdy palrzę na naszego prezy- 
denta państwa, jestem przekonany, że 
to Opatrzność dała nem w ciężkiej 
godzinie czlowieka c takiej szlachet- 
ności, o takicm poważaniu w świecie, 
łe niepodobna sobie wyobrazić wyż- 
szego szacunku. Jeżeli będziemy na- 
śladowali naszego prezydenta pań- 
swa, ojczyznie naszej dobrze dziać 
się będzie... 

Nieco dalej poszedł p. Loh- 
meyer, który wywodził: 

— Nasz prezydent Rzeszy powie- 
dział, że twierdzenie, jakoby Niemcy 
ponosity odpowiedzialność za wybuch 
wojny, jest ohydnem klamstwem, Do- 
dajemy dzisiaj, że nigdy nie zgodzimy 
się na krzywdę, jnką nam wyrządzo- 
no, i że zmosze żądać bedziemy, aby 
ziemia niemiecka, którą nam zabrano, 
znów słała się niemiecką, Do cola te- 
go dążyć będziemy z całą niezłomno- 
ścią... 

A jeszcze dalej i już do koń- 
ca wygadał się burmistrz kró- 


S 
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i rysownice 
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lewiecki, który zrobił „genjal- 
ną“ zaiste uwagę, że „mimo 
zwycięstwa pod  Tannenher- 
giem w roku 1914 Niemcy sira- 
ciły cenne terytorja nad Wi- 
sią”, poczem. nawiązując do 
słów Marszałka Hindenburga, 
mówił: 

— My, Prusacy Wschodu, możemy 
dodać, że ziemie niemieckie nad Wi- 
slą zastały nom zabrane wbrew wszeł- 
kiemu prawu  miądzyrarodowemu i 
bez plebiscytu, Tego drla, kiedy jak 
przed trzynastu laty jedność zakró- 
luje w rarodzie niemieckim, jestem 


przekonany — znajdziemy się w ber- 
pośredniem połączeniu 3 Rzeszą... 
Powyższe trzy cytaty star- 
czą za wszelkie rozumowania. 
Polska musi mieć nieprzerwa- 
nie otwarte oczy i wytężony 
słuch w kierunku zachodnim. 
l oby jedność zapanowała w 


rarodzia polskim tego dnia, 
kiedy Niemcy spodziewają się 
odebrania odwiecznych ziem 


polskich, które sprawiedliwość 
dziejowa im wyrwała w  naj- 
krwawszem starciu naradów i 
powróciła na łono Ojczyzny! 
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„Mam wiele pomysłów, które chciałbym 


przenieść 


na papier 


ażenie do odebrania ziem polskich | Jak powstały „Dzwony“ 


Największe dzieło Edgara Alldna Poego 


Syn aktora i aktorki. Edgar 
Allan Poe znakomity pisarz 
amerykański miał trzy lata, gdy 
stracił rodziców. Od tej chwili 
wychowywali go ludzie obcy— 
Altanowie w Richmondzie. Gdy 
umarła Altanowa, mąż jej prze- 
stał opiekować się Edgarem. 

Edgar przeżył w młodych la- 
tach zawód miłosny: narzeczo- 
na jefo wyszła zamąż za inne- 

o. Poe ból swój paczął tepić 
w alkokolu. W jakiś czas po- 
tem ukochana poety owdowia- 
m 


Kiezwykle ciekawe dzie e 


Śpadku po T. Kościiiszce 


Według wywodów adwokata | heraldyka St. A. Kozłowskiego 
Prawo do spadku mają rodziny lłakowiczów 1 Bychowców 


W ostatnich czasach wiclkie 
zainieresowanie wywołała spra 
wa spadku po Tadeuszu Koś- 
ciuszce. Do spadku zgłosiło się 
kilkudziesięciu pretendentów z 
Poznańskiego a także rodzina 
hrabiów de Magura Maden, 
zamieszkała w Łodzi. Kto na- 
prawdę ma prąwo do spadku? 
Wyjaśnia to w swoim liście do 
„ABC“ znany adwokat i heral- 
dyk St. A. Kozłowski w liście 
do „ABC”, Oto treść listu: 

W Nr. 264 „ABC” czytam 
„Proces o miljardowy spadek 
po Tadeuszu Kościuszce poru- 


Ea nigdy po nim nie dziedzi- 
czyli i dziedziczyć nie mogli ba 
byli dalszymi krewnymi. 
Biiższymi krewnymi byli i sa 
potomkowie dwóch rodzonych 
sióstr Tadeusza Kościuszki: 
Anny zamężnej Estkowej, żo- 
ny Piotra Estki, słolnika smo- 
leńskiego i Katarzyny zamężnej 
Żóżkowskiej, żony Kazimierza 
żółkowskiego, sędziego ziem- 
skiego wołkowyskiego. Dwaj 
bracia Tadeusza Kościuszki, 
urodzonego w 1746 r., zmarłe- 
fo 1815 r.: Józef i Stanisław 
zmasli bezdzietnie. Anna Esi- 


szył wiele osób w Polsce", wi-| kowa miała 3 synów: Sykstusa, 
nienem więc jako adwokat i| Stanisława į Tadeusza Eatków. 
heraldyk wyjaśnić, że ta spra] Sykstus poległ .pod_ Lipskiem, 
wa dawno przesądzana. jednocześnia z księciem Józe- 

Tadeusz Kościuszko  był|fem Poniatowskim, bezpotom- 
wprawdzie synem Tekli z Ra-|nie. Po Stanisławie Estko, po- 


tomskich i Ludwika małż. Koś- 
ciuszkn, miecznikastwa _brzes- 
ko - litewskich, lecz Ratom- 


OKRYCIA 


Demas È 
poleca w dużym wyhorze 


U. CAN 


iFUTRA 


salep 1 torre 
Miodowa #8 


p. p. Urzędnikom i Wojskowym udzielamy Kredytu. 


Na szerokim świecie 


Lia Mara pracuje 


Lia Mara, nasza znakomita radacze 
ka wykańcza obecnie swój najnow: 
szy fm, „Tańczący Wledeń" pod 
reżysneją F. Zelnika. Oiekawem jost, 
że do filmu tego zost.l sprowadzoe 
ny specjalnie z Ameryki, znany a- 
mant filmowy en Lyon, W ten spa 
ah film ten jest pierwszym [ilmem 
znamionującym współpracą Amery: 


ki z Europę 
Natychmiast po tym filmie przy» 
mapi Lis Mera do nagrywania scen | 


do obrazu „Cessrzowa” według zna- 
nej operetki Lea Talla, Operetka ta 
omiruje dzieje miłosne mlodej cese 
rzowej, Marji Tereny, która wbrew 
życzeniu swego oica wyszla zamąż 
za człowieka z plebsu. 


Pogrzes goryla 
AV wędrownym cyrku, podróżują: 
cym pa Węgrzech, zachorował wapas 
nisly goryl i, zanim wezwano wotee 
rymarza specjalistę, zdechł. WI 
ciel cyku, śpicsząc na występy da 


sąsiedniego miasta, nie mial  czasuł 
zająć się grsebaniem trupa goryla, 
lub preparowaniem skóry i szkieletu 


kryty jakąś szmatą, 
ne do rowu w 


w Karpatach, 


Trup goryla, o 
rzucony zostal na 
poblizu malej wios 


Czas uplywał, e cyrk, wędrując 2 
miasta do miasta, oddalił sią znacz- 
nie od tych ok 
zapomniano zupelnie. 


| sgromadzenia trzech rodzin 


O trupic goryla; d 


Po kilku tygodniach jeden z okor 
licznych chłopów, przechodząc 


alarmowai więc calą wi wszysey 
okoliczni chłopi próżno biedzili się 
nad wyjaśnieniem zagadki tajemni» 
czych zwłok, Wreszele jeden 2 wlied- 


risków przypomniał sobie. że w oko | ziemi. 


licy tej bawił niedawna pewien bos 


s | dwie córki, 


dro |li swe prawa do 
ga, odkrył przypadkowo zagadkowa: zak 


ga trupa, owioiętego w tkaninę. Za- chowcowi. 


został syn Hipolit, 
córka Władysława zamężna 
Maurycowa Załuska, wdawa, 
'zapewne już zmarła bezdziet- 
„nie. Po Tadeuszu Estiko pozo- 
«stał syn Roman, bezdzietny i 
Martyna zmarła 
panną i Ludwika żona Karola 
Narbutta. Ci Narbuttowie mie- 
li syna Kazimierza bezdzietne- 
go, córki: Krystynę pannę i Te- 
klę zamężną Hłakowicz. Ich 
synowie: Tadeusz i Stanisław 
Hłakowicze, Zaś potomkowie 
drugiej siost: Kościuszki — 
Katarzyny Żółkowskiej odstąpi. 
tego spadku 
Zdzisławowi By- 


A teraz o spadkn. Składał się 
on z sumy 6000 dolarów, złoża- 
mych u przyjaciela Kościuszki 
— Jeffersona iz 500 akrów 
Ci wszyscy wyżej wymie- 
nieni potomkowie dwóch sióstr 


po którym 


gaty cudzoziemice, który zepuszczał |-Tądęaza Kościuszki te 6000 


się w góry ne dalekie wycieczki. Zde 
cydowano więc, łe napowna  zlo- 
czyńcy zabili nieostzożnego turystę 
i ograbik go nawet z odzieży. Por 
czciwi chłopi pa namyśle postanowi- 
li pochować nieboszczyka. Wlożona. 
truna goryla do pięknej trumny, prze 
niesiono na cmenterz, a ponieważ 
nie było w:adomo, jakicgo wyznanie 
byl „bogaty cudzoziemice”, więc i 
pastor, i rabin odprawili modły nad 
trumną. Gdy po pewnym czasie wy- 
kryto prawdę, chłopi mieli miny nie: 
mądre. 


Kwiatki biurckratyczue 


W miejscowości francuskiej Eques 
urJreville zmobilizowana sześciu žan 
darmów i pół tuzina urzędników dla 
które 
miały otrzymać į podzielić między 
sichie ogramną (!) sumę, pochad: 
cą ze spadku, a wynoszącą 1 frank 
27 centymów. Prasa frencuske twiet. 
że ad tej sumy ma być jeszcze 


|uiszczony podatek spadkowy, 


- | Pi 


dołerów wraz z narosłymi pro- 
centami odebrali na mocy 
{roka już w r. 1849. Co zaś do 
500 akrów ziemi (mniej więcej 
10 włók naszych), to chociaż w 
r. 1866 zapadł wyrok sądowy 
przychylny dla wyżej wymienio 
nych spadkobierców odnośnie 
tej ziemi, ta jednak wykonanie 
tego wyroku okazalo się zbyt 
trudne z następujacefo prowa- 
du. Jeszcze w r. 1825 zjawił się 
Tna ZZ 


Walka ze szczurami 


Naiskuteczniejsza trucizna 
huli merskiei nagrod: 
ntemi medalami na wystawa: 
| Wiedniu i Częstakowie, orez medas 

em srehmym na Wy:fawie San'tarś 
|noRvgjenicznej w Warszawie pod 
| 


na azczury I myszy La- 
bo ator um Sukcezorów dal- 
ia Zalewskiego w Azwle Ma- 
zowisekiel. 
Od lego styczna 
40 proecnt, 


ceny zniżone a 
2621 


w Stanach Zjedn., niejaki Kiim- 
kiewicz, który siałszował testa- 
ment Kościuszki i choć się to 
wydało i skazany on został na 
więzienie, jednak picrwej uda- 
ło mu się zastawić tę ziemię w 
pewnym Banku, który rozprze- 
dał tę ziemię drobnym koloni- 
stom. Stało się to lat temu sto. 
Obecnie jest tam miasto Chilli- 
cothe. Szukaj wiatru w polu. 
Wedle moich przypuszczeń 
obecnie jedynie Tadeusz i Sta- 
nisław Hłakowicze i może po- 
tomkowie Zdzisława Bychowca 
mogliby wznowić kzoki o resty- 
tucję wyroku z r. 1866. 
kie jednak zachodzi pytanie, 
czy szalone koszty takiej spra- 
wy. by się opłaciły. Szczegó- 
łami służę. 
Stnnisław - Aleksander 
Boleścic „ Kozłowski. 
Chmielna 27. 


| ZWIERZYNIEC 


A1.3-go Maja 12. róg Solca 
ntwarty od 10 rano do 7 ulec” 
Vejście 50 gr., dzieci | uczn. 23 
zbiorowe dla szkól od 30 nezniów 
11 gr. 2373 


Wiel- 


f 


s 
|ien . Dzieło ta stało się wielką 


ła į wyszła za Edgara, będące- 
go już nałogowym piłakiem. 

W roku 1831 Poe, porwany 
bohaterstwem polskich pow- 
stańców, napisał do pułkowni- 
ka francuskiega Tailleur a, pra- 
sząc go, by ulatwił mu wsiąe 
piznie da powstańczych wojsk 
polskich. 

Przedtem ieszcze, bo w roku 
1927, Poe, oglosił pierwszy tom 
ch utworów p. t. „Tamer- 


rzadkością bibljograłiczną, ho 
w roku 1919 za egzemplarz te- 
go wydznia zapłacono na licy- 
dacii 11,600 dolarów, 

Około roku 1830 Poe zdobył 
nagrodę konkursową 50 dola- 
rów pewnego pisma hostońskie 
fo za nowelę p. t. „Rękopis we 
flnszce". 

Jako charakterystyczny fakt 
z życia pisarza, zacytować mo- 
ina opowiadanie adwokata Gil- 
lesa, Prawnik len opowiada, że 
pewnefo razu zanukano doń w 
nocy. Otworzył drzwi I ujrzał 
n'eznajomego człowieka w ob- 
darter ubraniu. Człowiek len 
rzekł: 

—- Przepraszam pana, Wi- 
działem światła w pańsktch ak- 
nach i pozwoliłem sokie zapu- 
kać, bowiem mam w gławle wie 
ic pomysłów, które chciałbym 
przenieść na papier. 

Adwokat zaprowadził wł6- 
częgę do swej kancelarji, dał 
mu pióro f atrament. Gdy rano 


zajrzał do kancelarji, znalazł 
swego „gościa" śpiącego przy 
stole, Nieznajomy abudziwszy 


się, podziękował za przytułek t 
chciał odejść. 

— Zostawił 
zawołał adwokat. 

— Mam jego konję — odpo- 
wiedział — rękopis mogę zo- 
stawić penu na pamiątkę, 

Były ta słynne „Dzwony“, 
najlensza bodaj rzecz, jaką na- 
pisał Poe. 

W dniu 9 rażdziernika tegoż 
roku zmarł Pce w szpitalu w 
BaWmore na deirim trer'ens, 

Taka była śmiarć naiwieksze 
mer; kańskiego. 


O renię za wierną służbę 


latóry stuiącyci 


trangiszką JdzBla 


Ze spadkobiercami cesarza Austrji 


Zmarły cesarz austriacki Fran 
ciszek Józef zapisał swym ka- 
merdynetam: Eugenjuszawi Ket 
tertowi, Jerzemu Rukorański 
mu i Ludwikowi Egęcrowi oraz 
lckajowi dworskiemu Karolowi 
Kochowi, za wierną służbę doży- 


" |wotnie renty. 


Po wojnie, starzy służący, zA- 
a sądownie œl spadhobier- 
ców cesarza 
| tych rent, które 
lacji zmslnły do śmie 
skich sum. Pozwani wnieśli 


ay 
zy 


kutkiem deva- 
ic uf 
LJ 


addalenie powództwa. motywu- 
jac to tem, że odziedziczon» 
Przez nich scheda, ulala a 


przeważnie w gotówce. również 
skutkiem dewaluacji stopniała 


il PRYPOKINAKY | 


o wypełnieniu i odesłaniu 
kwesljonarjusza 
uWORZYOD" 


Warszawa, Foksal 17. 
i 


krajowy istotnie powództwo od- 
dalił, wychodząc z założenia, iż 
renta nie podlega waloryzacji. 

Sprawa obecnie dostała się 
do Sądu Najwyższego, któ: ©- 
statecznie żądania powodó r. od- 
rzucił. 

W ien sposób starzy słudzy w 
dalszym ciagu pobierać będą mi- 
nimalną rentę. 


zwaloryzowania | wezwane 


lie pochłania taśmy 
jeden fiim? 


Zazwyczaj film pochłania zagrania 
cą przeciętuje 8 do I0rciu 


| matrów. ¿ czego 2.000 mtr. wyswietla 
s $ E. jsa na ckranie, resztę zaś się odrau- 
do bardzo niskiej wartości. Są! c 


E 


a 
Wyjątek stanowią Filmy monumen 
talne. „Wielka parada” | pochłonęla 


93000 mir. taśmy, „Kolo” (La Roue) 
również okolo tego. „Gorączka zioa 
ta“ z Chaplinem 82.000, mte; rekord 

" z Barrymo« 


pobija „liestja morska 
iem ze swemi 105,000 mina negaty» 

u, z czego tylko 3.500 pr.amnaczył 
cr fina Millard Webb do wya 


pan rękopis — 
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ABC 


List p. Stefana Witkowskiego 


do redakcji „ABC" 


W sprawie raidu „Stenora” 


Dziś rano 
stępujący list: 
Do Redakcji „ABC” 
na ręce Redaktora Naczelnego. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Jak już wiadomo Panu z te- 
legramu, nadesłanego przeze- 
mnie wczoraj, zostaliśmy zmu- 
szeni do odłożenia rajdu. Wo- 
bec lakiego stanu sprawy win- 
ni jesteśmy Redakcji i rzeszom 
czytelników, którzy się rajdem 
interesowali, wyjaśnić, co nas 
do tego poslanawienia zmusilo. 
W tym celu musimy szczegóło- 
wiej przedstawić przebieg na- 
szych prac. 

ierwsze wzmianki o organi- 
zowaniu rajdów transatlantyc- 
kich na samolotach nasunęły mi 


olrzymaliśmy na- 


. przypuszczenia, że do nawiąza- 


nia stałej szybkiej komunikacji 
pomiędzy Europą i Ameryką 
nie wystarczy tylka samolot, 
lecz aparat pośredni pomiędzy 
nim a ślizgawcem, na którym 
można byłoby pewne przestrze- 
nie w czasie burzy n. p. przela- 
ływać, a w czasie spokoju lub 
uszkodzenia motorów przepły- 
wać — prześlizgiwać się. 

Nad tem debatowałem zresz- 
łą z doświadczonymi pilotami, 
którzy również byli tego zda- 
nia. Samolot, jako aparat fru- 
wający, jest już dostatecznie 
wypróbowany, natomiast śli- 
zgowiec był rzeczą znaną tylko 
na wodzie spokojnej. W wyniku 
tego opracowałem typ, który 
według mego zdania, winien 
bylby pokonywać fale morskie. 
Porobiłem liczne próby z mo- 
delami, aż wreszcie przekona- 
łem się, że w razie wybudowa- 
nia modeju wielkiego na nim się 
nie zawłodę. 

Pragnąłem więc przekonać 
się o tem na aparacie w tym 
celu wyhudowanym, w ten spo- 
sóh, aby dokonać na nim rajdu 
z Warszawy do New „ Yorku. 
Rajd ten miałhy charakter czy- 
sta celowo - sportowy; w razie 
dokonania go Polska zapisałaby 
się chlubnie w historji tego ro- 
dzaiu przedsiewzięć. 

Sam jednak ^ zorganizowa- 
niu tak wielkiego przadzięwzie- 
cia nawet marzyć rie moslem, 
mając przedewszystkiem do n- 
nracowania strone techniczna, 
Postanowiłem wiec noroznmieg 
sie w tei sprawie z redakcją 
„ABC”. która no nawnym cza. 
ste na to się zgodziła; wshania 


S. DZIKOWSKI, 


jej dotyczyły jedynie 
naszego bezpieczeństwa. 

Olad praca w kierunku orga- 
nizowania rajdu i przygotowa- 
nia aparatu poszła w iście ame- 
rykańskiem tempie, do czego 
przyczynili się również p. Ed- 
ward Grabski, użyczając lokalu 
w swej cukrowni i funduszu na 
dokończenie ślizgowca i p. J. 
hr. Breza, dopomagajac przy 
nabyciu różnych niezbędnych 
przyrządów; wreszcie władze 
wojskowe, wypożyczając apa- 
raty, których w kraju nabyć nie 
było można. 

W pracach mcich pomagał 
mi niezmordowanie mój współ- 
towarzysz, p. N, hr. Jezierski, 

Termin rajdu ustaliłem na 
15 — 16 września. 

Jak już informowałem redak- 
cję telegraficznie, na stacji to- 
warowej Toruń - przedmieście 
na lorę, na której był załadowa 
ny „Stenor”, obsjuga kolejowa, 
mimo ostrzeżeń jednego z kon- 
wojentów, skierowała dwa na- 
ładowane węglem wagony, t, z. 
amerykanki, która znajdowały 
się w najwyższym pędzie. Nieu- 
niknioną katastrofę częściawa 
zażegnał konwojebi, padłłada- 
jąc na szynie t. zw. klin o jakie 
60 m. przel lorą. Kolejarze 
śmieli się i drwili z przestrachu 
konwojenta. 

Uderzenie naładowanych wa- 
gonów było tak wielkie, mima 
podłożony klin, że „Stenor” z 
abitych naokoło niego drewnia- 
nych kloców wyskoczył, rwąc 
wszystkie stalowe linki, które- 
mi był przywiązany. Przy zde- 
rzeniu jednocześnie pękły dwie 
10 mm. stalowe linki, utrzymu- 
jące w stałej pozycji motor, od 
czego nadwyrężyła się rama, na 
której jest umocowany motor, 
karter silnika, maska, chronią- 
ca silnik i popękały rurki, do- 
prowadzające oliwę. 

Początkowo innych uezko- 
dzeń nie dało się skonslatować 
i odpowiednim protokółem za- 
świadczyć, Uszkodzenia opisa- 
ne z trudem udała mi się usu- 
nąć i to tylko dzięki wydatnej 
pomocy dowództwa 4 p. l. w 
Toruniu. Przy początkowych 
jednak próbach mechanicy zau- 
ważył w pływakach henzynę; 
sądziliśmy, że jest to benzyna, 
wylana wskutek nieostrożneśo 
nalewania do zbiorników, mie- 
szczących się właśnie w tych 
hermetycznie zamkniętych pły- 
wakach. 


sprawy | 


W czasie jednak drogi „Słe- 
nora” z Torunia do Wiocławka 
okazało się, że istolnie zbiorni- 
ki pękły i że to pęknięcie w 
czasie ruchu powiększa się. Ta 
samo stało się z chłodnicą, któ- 
rą udało mi się naprawić. 


Pęknięcia te mogly nastąpić 
ad bardzo siinego, raptownego 
i twardego uderzenia które 
właśnie miało miejsce na stacji 
w Toruniu. A 


Dla naprawienia zbiorników 
trzebaby rozhudować pływaki 
i spoić pęknięta zbiorniki. Na- 
prawa taka wymagałaby od 
dwu do trzech tygodni czasu. 
Ponieważ pora i tak już jest 
spóźniona, wykonywanie tej 
naprawy równaloby sią zupeł- 
nemu odłożeniu rajdu do przy- 
szłego rok. 

Nie zrzekamy się jednak swe 
go planu i nie odkładamy go do 
roku przyszłego. Narazie wy- 
stępujemy ze skargą wobec mi- 
nisterstwa kolei a odszkodowe- 
nie, a ze zdwojoną energją 
przystępujemy do  ziszczęnia 
planu pokonania oceanu na sli- 
zgowcu na innej drodze. 


Jakie to są drogi 1 sposoby, o 
tem w najbliższych dniach po- 
informujemy Szan. Pana. 


Stelan Witkowski. 
Warszawa, dn. 27.9 1927. 


-r | 


Ksra sądowa 
nie pozbawia renty 


Wyjaśnienie Min. Skarbu 


W sprawach 
renty inwalidzkiej 


Ministerstwa 
ści pł LIIK BP m4 
z Heinla p b wyjasnia. że żad 
na kara sądowa w b. zaborze pru 
skim mie pociąga za sobą utrsty 
renty inwalidzkiej (srt. 25 ush. 
o zaopatrzeniu inwalidów wajen- 
nych z I marca 1921 r.) 


Inwalida więc, pomimo ska- 
zania ga wyr m sądowym, 
ma nadal prawo do pobierania 
przyznanej mu vw swoim czasie 
renty inwalidzkiej, lub też za- 
miast pobierania renty, ma pra- 
wo w myśl art, 48 wspomnianej 
ustawy do umieszczenia go w od 
powiednim zakładzie dla inwali- 
dów. 


w 


Sprawieńdliwa- | 


„OKO 


{dawny lokal 


Onegdaj 


w osobach prezesa p. M. Kant 
jra i redaktora tygodnika „Jnwa- 
lda" 5. Rasochnackiegn na kon- 
ferencję do ministra skarbu w 
sprawie rewizji koncesji, 
Konferencia ta, odhyta z n 
wiceministrem Górą, w ohbezna- 
i ści zapraszancgn w trakcie ka 
ferencji dyrekiara departamen- 


W czasie konferencji, jaką o- 
negdaj przeprowadził sekretarz 
Wydziału Wykonawczego Jn- 
'walidów Woiennych dr. Bole- 
sław Kikiewicz z naczelnikiem 
wydziału inwalidzkiego, depar- 
iemesla budżetowego Minister- 


JUŻ DOSYĆH! 


szanuj pieniądze 
Oszczędza wiele 2338 
kto ubiera się 

NA RATY u 


$S. ARUSZEGICZA 


l 
ul. DŁUGA, Paażż Slnonsa 
skiłep 62, ŚWIĘTO: RZYSIiA 11 


zerze ji 
SŁYNNE PIWO GKOCIMSKIE 
JASNE - CIEMNE — PORTER 


Z BECZKI 


BAR-RESTAURANT 


CIM” 


Krakowskie Przedmieście 7 


„EMPIRE”) 
Iaką: M) 
m 


wrze | gore 


O uzdrowienie stosunków 1 rewizję koncesji 


Konferencja inwalidów 


Z p. min'strem skarbu 


udała się delegacja 
Wydziału Wykonawczego Źwiąz 
ku Inwalidów Wojennych R. P., 


tu akcy» i manopolów państw, 
p. Wojtawicza, nie doprowadzi- 
ła do uzgodnienia stanowiska, 
wobec czego konferujący udali 
się da ministra skarbu p. Czecho- 
wicza. 

W czasie kanfereneji z mini- 
strem  omtówiana szezególnwo 
sprawę rewizji i koncesji, oraz 
kwestję użdrowienia stosunków, 
jakie panują na terenie krakow- 
skiej Izby Skarbowej, 


Inwalidzi imierwenuią w Min. Skarbu 


W sprawie reni inwalidzkich 


Na terenie Krakowskiej Izby Skarbowej 


¿atwa Skarbu p. Marynowakim, 
były poruszone następujące 
kwestje: 

a) sprawa wyplacania przez 
krakowską Izbę Skarbową rent 
znacznie niższych, niż to się 
dzieje w innych izbach skarbo- 
wych; 

b] sprawa zwrotu wdowom i 
sierotom małopolskim różnic, 
należnych im z tylułu samo- 
wolnego obniżenia przez Kra. 
kowską Izbą Skarbową prze- 
ciątnych zarobków, wreszcia 

c] sprawą obaady stanowisk 
urzędniczych w urzędach, zaj- 
mujących się inwalidami przez 
ludzi, obeznanych z odpowied- 
niem ustawodawstwam. 

P. Marynowaki obiecał spra» 
wy te zbadać szczegółowo. 


XXV. 


Nie pomogły ani groźby, ani prośby. Nie przeko- 


Ra) 


Dziewczyna Z szaremi 
oczyma 


Wandę ogarnęła wielka litość, przycisnęła rekę da 
jego rozgorzałega czoła ; rzekła: 

— Spróbuj, może ci się uda... 

Opadł znowu na poduszki i zamamrotał cicho: 

— Teraz będę już spał... Jest mi dobrze. 

Odeszła dopiera wtedy, kiedy się począł Tozlegąć 
jego miarowy, spokojny oddęch. ' 

Okropnie zdenerwowana i niespokojna potożwt 
się do tóżka 

Wciąż widniała przed nią straszliwa, upintna pu- 
stać ojca — tak, jak go zobaczyla przed chwilą w ko- 
rytarzu. 

Jakże dziwnie podobny hy! da człowieka. którego 
oglądała dziś rana w sali sądowej, człowieka, skaża- 
nego i prowadzonego przez policjantów da celi wit- 
ziennej. 

Zupełnie zlamany człowiek! 

— Jakże samotny bedzie jutra w tym pustym àn- 
mm, kiedy natka j ona adjadą stad na zawsze 

Znów jak duch przeklęty į pokutuiacv bląkać się 
bedzie ze światłem po korytarzach i pokojach, w któ- 
rych nikt już nie będzie mieszkać. 


Na drugi dzień rana Wyrwa otrzymał telegram 
z Brześcia. Jakkolwiek wiadomości w nim zawarte 
były bardzo niepomyślne, to jednak przerywały one 
uporczywą ciszę, która dokoła niego zaległa i powo- 
łały go znowu dc bezpośredniego udziału w życiu 


Wyrwa ozdrowiał, odzyskał zapał i chęć zmagania się 
z losem. 
Telegram dannsil, że ministerstwo dostarczonego 


stracone, | można przynajmniej rozpocząć próbę rato- 
wania się, 

Nie żepnając się wcale ani z żoną, ani z córką. na- 
tychmiast wviechał do Warszawy i adł do plerw- 
szega pociągu. odehodzącega do Brześcia. Tu jednak 
natknał się odrazu na nieprzewidziane przeszkody. 

Wyrwa chciał, abv ci. którzy hvli rzekomym) do- 
stawcami wriechali z nim razem da W= 
dali przertiużenia terinin dostaw 
z którymi te cała historie „.komh 
zupełną ohojętność į lekceważen 
wa nie mógł się d 


Kiedy przed klika- 
cami cały interes "lonięro sie t'vorzył. fai:rv- 
kanci chcieli całkowitej snólki, ale on sie nie zeedził 
nie chcae równega podziału zysków. NTusjeli się zv- 
dowalić mniejszvmi proce"lanii. A teraz włeśnie ra- 
deszła chwila rewanżu, kiedy bez żadnego wysiłku 
można było podstawić mu nogę. 


nało ich wcale, że do pewnego stopnia ponoszą wapół- 
ną odpowiedzi ść, W istocie nie mieli nic dn st 
cenia, bo Wyrwa zapłacił zgóry „żywą gotówką“ za 
cały obstalunek. Racryli mu ledwo przyznać, że tne 
war dostarczony hy? jego własnością, ale jakże go wye 
dohyć, skoro został wraz z kaucją zatrzymanv na za- 
bezpieczenie strat przez państwo poniesionych. 


Wyrwa zrozumiał, że znalaz! się w matni, z któ- 
rej wyjście jest bardzo trudne. W takiem położeniu 
mogla ga ocalić tylko życzliwość i pomoc ludzka, któ- 
ra siç przejawia czasnmi nawet pomiędzy najgorszymi 
aferzystami. Ale panowie z Brześcia nie byli upie- 
czeni z takiej mąki, Kiedv zaczał ich jeszcze raz prze- 
konywać, razmowa skończyła się brutalną, niesmaczną 
awanturą. Powiedziano mu twardo i ardynarnie: 
„idź pan na złamaną twarz!“ 


Nie pozostawała mu nie innega, jak bezpośrednie 
uklady z ministerstwem i to przeprowadzone samo- 
dzielnie 

Rvło mu ta bardzo nie na reke. Tryeha bsło ha- 
wiem ushvljé przyłkie”, ca się zupelnie nie rgadzała na 
spaaobem jego działania. 

Ale innego wyjścia już nie hyto. 
rócił rano da Warszawy i postanowi: 
dn Rordta. Trzegntował sobie hardzn 

t nty i nawet sam potrò 


{C d. al. 


w = 


szcz‘ p gi 7e 
sluszność uwierzył. 
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WIADOMOŚCI Z 


Przygotowania do sportu zimowego 


O PRZYSZŁOŚĆ SKOCZNI 
NARCIARSKIEJ NA 


KROKWI. 

W sot posiedze- 
nie zar: jązku 
Narciarskiego jego pa- 
ru, przybyłych € ,panego 
z okazji otwarcia u przygo- 
towawczego do olimpjady, człon 
ków_w sprxwie objęcia przez Pol 
ski Związek Na skoczni 
na Krokwi, Dosier to, ra- 
czej rozinowy z przedstawiciela- 
mi Parku sportowego, hęącego 
wlaścicielem zni, nie dopro- 


wadziły narazie do niczego kon- 


kretn kdyż przed Ostatecz- 
nem zalatwieniem sprawy musi 
się odbyć w zebranie człon- 


ków Parku Sportowego, na któ- 
rem pówintty é uchwały ca 
do likwidacji całej Przy- 
piiszczać n e zebranie to 
w niedługim cza- 
a tego interes na- 
rstwa. Wszak zima 
roboty okoła po- 
ę i potrwają czas 
dłuższy — nie należy więc zwle- 
kać z załatwieniem tej, tak pię- 
kącej sprawy. 


półki. 


OFICJALNE OTWARCIE 
CRESU PRZYGOTOWAW- 
CZEGO DO ZIMOWEJ 

OLIMPJADY, 


W niedz 25 b. m. nastąpi- 
ło oficjalne otwarcie okresu przy 
gotowawczego do przyszłorocz- 


nej olimpjady zimowej. Uroczy- 
nabożeństwem 


ć rozpoczęta 


w kościele parafjalnym o godzi- 
nie gej rana. Po nab twie 
ra placu przed dworce: Ta- 
trzańskim nastąpił raport zawod- 
mów w lieebis go-ciu pi 

przedstawicielom D. O. K. V do- 
wódeą Podhalańskiej dywizji 
go bryg, Przeździeckim. Ra- 


port składał kierownik założone- 


go łącznie z olimpjadą w Zako- 
ponem Ośrodka Wychowania 
Fizycznego kpt. Łucki. Po ra 
parcie odbyła na werandzie 


dworca Tatrzańskiego wspólne 
gnia! w którem wzięli u- 
dzial przedstawiciele wladz miej- 
scowvch i czynni- 
ków sportowych, oraz zawodni- 
cy. Wśród oł 
śiny poza miejsc 
ściami, przeważnie z kół sporto- 
wych, pp.: gen. bryg. Przeździec 
kiego, płk. szt. gen. Malinow- 
skiego, mjra Rożnieckiego, płk. 
szt. gen. i prezesa Polskiego 
Związku Naricarskiego Bobkow- 
skiego, red, Fachera, Grossman- 
na, dr. Szatkowskiego i innych. 
W czasie uroczy ści przema- 
wiali do zawodników płk. Bob- 
k- wski imieniem Pol. Zw. Nar- 
ciarskitgo i gen. Przeździecki i- 
mieniem wojskawości. Po śnia- 
daniu, które miało nader sympa- 
tyczny i serdeczny przebieg 
ystkich uczestników otwarcia 
kursu przygotowawczego sfoto- 
grafowano w grupie zbiorowej. 
Na zakończenie uroczystości 
wszyscy uczestnicy kursu, t. J. 
p zli olimpijscy zawodnicy 
pod li odnośne deklarac 


uie, 


wojskowości 


PRZYGOTOWANIA 
NARCIARZY 
DO OLIMPJADY 
ZIMOWEJ. 


Jak to już podaliśmy w me- 
dzielę 25. P. m. ma nasiąpić o- 
twarcie okresit przygotowawcze- 
go narciarzy polskich do przysz- 
łarocznej olimpjady. Ogólne kre- 
rownictwo zaprawy narciarskiej 
obejmie nity narciarz p. mr. 
Zistkie Tresuigcy będą po- 
dzieleni ra dwie grupy — cywli- 


i | giellońskiego. 


ABC 


Skorowidz 


LEKARZE: 
Dr. Szymon Papier, chor. skór. 


ną i wojskową — w 
bęlzie 30, w drugiej 


pierwszej 
20 osób 


pada, a polegać będzie na gim%a- 
styce, lekkiej atletyce, kąpielach, 


Wojskowa grupa trenować Dę-| massżach i t. d. Codziennie ne, wener, i kosmetyka, Koś- 
dzie pod kierownictwem dosko przez cztery godziny. cieliska 2. 
lego instruktora narciarskiego Zaprawa zimowa rozpocznie 


ARCHITEKCI. 

Inż. F. Kopkawicz, biuro arch. 
buduwlane. Zakopane, Kamie- 
niec, tej. 157. 

GODNE POLECENIA HO- 
TELE I PENSJONATY. 


kip. Łódzkiego, cywilna pod kie. 
runkiem prezesa Tatrz. Ochorn. 
Pogotowia Ratunkowego p. Op- 
penheima. Trening składać się 
hędzie z dwóch części, t. zw. za- 
prawy suchej i zaprawy zimowej. 

Zaprawa sucha już słę rozpo 


się 15 listopada į odbywać się bę- 
dzie pod kierownictwem znanegu 
trenera norweskiego Olavsena. 
W zaprawie tej zawodnicy tre- 
uować będą w biegach na 18.36 i 
go km. i w skokach. wojskowi 
głównie w biegach na nartach ze 


GK Jy. ji LA M BOREK", ul. Jagiellońska, D-ro 
częla i trwać będzie do 15 lsto- | strzelaniem. wej Kuczewskiej. Opieka le- 


karska. Pokoje słoneczne. Du- 
skonała kuchnia. 
Grand Hotel „STAMARY”, ho- 
tel pensjonat Luksus, położo- 
ny we wspaniałym parku, cen 
trum uzdrowiska, obszerne po 
koje i apartamenta. 
„CURUŚKA”, ul. Witkiewicza. 
Pensjonat I kategorji. Salon, 
Łazienki. Komfort. Leżalnie 
w ogrodzie. Zaciszne położe- 


- Kronika zakopiańska 


KU CZCI PROF. Ś. P. 
MARJANA RACIBORSKIEGO 


ZJAZD ASOCJACJI 
ZWIAZKU SŁOWIAŃSKICH 
TOW. TURYSTYCZNYCH. 


W sobotę w godzinach popo- 
łudniowych przybyli do Zakopa- 
nego autobusaini uczestnicy zjaz 
du związku sław, tow. turystycz 
nych w Krakowie. Wycieczka 
przybyła tu bezpośrednio ze 
Szczawnicy, w której bawiła po 
zwiedzeniu Pienin. Na  przyję- 
cie sympatycznych gości odbył 
się w zali hotelu „Bristol“ wspa- 
niały bankiet, w czasie którego 
wygloszono caly szereg przemó- 
wień. W niedzielę uczestnicy 
zjazdu odbyli wycieczkę do Mor- 
skiego Oka. Sczegółowe spra- 
woztlanie podamy w następnym 
numerze, plyż do chwili wysla- 
nia materjalu do druku nie po 
siadamy jeszcze całego į szczegó 
łowega sprawozdania, 


OTWARCIE SALI TRZASKI. 


W sobotę wieczór o godz. 10 
nastąpiło otwarcie zamkniętej 
czasowo na skutek wiadomego 
wypadku, sali restauracji Trz 
ski. Zrekonstruawany sufit, pa 
zastąpieniu usuniętego a niepew- 
nego tynku, satyną w tonach sta 
lowym i frez, przeilstawia się 
bardzo wdzięcznie i harmonizuje 
w. zupełności z dekoracją całej 
sali, tworząc z nią niejako całość. 
Otwarcie sali restauracji Trzask! 
powitali zwolennicy i sympaty- 
cy, najwytworniejszego |akaiu 
w Zakopanem z niekłamaną ra- 
dością. 


WALKA MIĘDZY WALCEM 
A CHARLESTONEM. 


W sobotę odbyła się w kawtar 
ni Tatrzańskiej tygodniowa ca 
sohotnia zabawa pod nazwą 
„Kto zwycięży walc czy charle- 
ston“ — zwyciężył jak się tego 
spodziewać można hyło į ta bez 
najmniejszych trudności sympa- 
tyczny staruszek wale... 
Wśród ubiegających się o nagra 
dę w pierwszej parze otrzymu- 
ła pierwszą nagrodę panna Olme 
równa Eugenja, a w drugiej p. 
major N. Wszystkie sale Ta- 
trzańskie byly zanełnione, jakby 
to był sam Środek sezonu — za- 
bawa wśród najlepszego nastru- 
ju przeciągnęła się do bialego 
rana, bo da czwartej po północy. 


W niedzielę 25 b. m. odbyło 
się Uroczyste odsłonięcie ufun:lo- 
wanego przez uczniów pomnika 
na grobowcu zinarlego w 1917 
raku znakomitego bolanika i pro 
fesora uniw. Iwowskiega Marja- 
Raciborskiego. Na uroczy- 
stość tą przybyło kilkunastu b. 
uczniów zmarłego uczonego, dziś 
również wybitnych  uczonycn 
przyrodników, a wśród nich pro- 
fesorowie Szafer, Damaniewski, 
Kulczyński, Goetel Walery, Jan 
Gw. Pawlikowski, Romer, Rosz- 
kowski, Wójcicki į inni. Po na- 
bi istwic, odprauwionem w ko- 
ściele paratjalnym udali się u- 
czestnicy na miejscowy nowy 
cmentarz, gdzie nastąpila wł; 
wa uroczystość odsłonięcia pom- 
nika, a potem do sali Muzeum 
Tatrzańskiego im. dr. Chałubiń- 
skiego, gdzie odbyła się akade- 
mja. Akademię zagaił prof, So- 
kołowski, poczem profesorowie 
Wójcieki i Szafer nakreślili ży- 
ciorysy nicodżałowanej pamięci 
uczonega, dając jego charaktery- 
stykę jako uczonego i jako czło- 
Prócz nich przemawiali 
cze prof, Walery Goetel, im. 
Towar Tatrzańskiego, 
Kulczyński i Romer imieniem U- 
niwersytetu lwowskiego, Jan 
w. Pawlikowski imieniem Sek- 
cji Ochrony Tatr P. T. T., Sza- 
fer imieniem Uniwersytetu Ja. 


Da 

„PORAJ“, Hotel, Krupówki, tel. 
73. Centrum. Pokoje duże, ja- 
sne, elektr., kanal. Ceny umiar 
kowane. 

= 


INTERNAT dla uczniów gimn. 
zatwierdzony przez wladze szkol 
ne. Opieka domowa i lekarska. 
Dozór i pomoc w nauce. Jedzenie 
obfite i zdrowe (na maśle). Ła- 
zienki i elektr. Chramcówki „Leś 
niczanka” obok gimn. I. Tarasie- 
wicz. 


na 


BAZAR „POD GÓRALEM", 


by, laski, pantofle, albumy Orat 
wszelkie towary galanteryjne w 
wielkim wyborze. Wycieczkom 
rabat. Wypożyczolnia i handel in 
strumentów muzycznych i przy- 
borów do tychże, Razar „Pod 
Góralem", Krupówki 


Brzezowski Z, — Warszawa — Złoe 
toglów. 
Charczyński S. — Asłanówka. 
ialster J, — Opalenica 
mieh; Galązka A. — Zagożdżon — 
Śnieżka; Ginterówna l. — Warsz 
sie. A 

aħski J. — Katowice — Drie 
Jem J. — Kazimierz — Koście 
Kijak W. — Poznań — Ax 


Czeladź — Boles 
wa J. — Zakop. 


Po skromnym j w podniosłym 
nastroju spożytym obiedzie w 
restauracji Trzaski, część uczest- 
ników udała się autobusami do 
Morskiego Oka w Tatrach. 


ieni 
Sierosla 
skie Oka: Sznel R. 
Helenka: Szygiendowski 
— Zalesie. 
Urich T. — Warszawa — Anastas 
zja. 
Witkowska B. — Warszawa — Re+ 
naissance; Wuhl S. — 
1 Wuhl E. — Sı 


Gdańsk 
L — P 


Z, Task. 


ZABAWA W HOTELU 
„POLONJA“. 


W nacy z soboty na niedzielę 
okoła północy w czasie zabawy 
na salj hotelu „Polonja“ doszło 
do awantury między uczestnika- 
mj zahawy. Gromadzone przez 
uczestników zapasy materjału 
wybuchowega w postaci żytniów 
ki Baczewskiego pod czaszkami 
wybuchły ogniem i doprowadzi- 
ły do krwi przelewu, brzęku tłu- 
czonych szyb i bojowych okrzy- 
ków... Musiało być tam porząd- 
nie gorąco, -skoro musiał inter- 
wenfjować aż „oddział“ policejny 
w liczbie pięciu posterunkowych. 
Walkę jednak udalo się zlikwido 
wać, zabierając da komisacjatu 
w niewolę aż sześciu młodych 
i istych bajowcń Są nimi 
z  kamieniolomów w 
Zakopanem. Walka toczyła się 
na całe szczęście tępemi narzę- 
dziami, ho gdvbv pa ostrym Ra- 
czewskim poszły były w ruch i 
ostre narzędzia, to Bóg wie da 
czego byłoby doszło. 


SANATORJUM 
Dla piersiowa chorych 
im. d-rów Dłuskich 
otwarte cały rok. 
Zaany ogólnie, największy w 
Polsce zakład. 
Stosowanie najnowszych metod 
leczenia. 
Komfortowe urządzenia. Tro- 
skliwa. fachowa opieka lekar 
Ceny utrzymania. 6-krntne 
posiłki dziennie, z opieką lek 


bista gości przybyłych do Zakopnnega 


A 97e regularnościa 100” 


obsługiwane są linje komunikacji powietrznej: 
Warszawa, Nowy Świat 24. tel. 


Kraków, Św, Anny 4, tel. 32-22 


Lwów, 
Łódź, ul. Piotrkowska 67, 


Gdańsk Wrzeszcz, lotnisko 


Nr. 267 == 


ODHA LA 


Zakopiański 


„HOTEL POLONIA" dawniej 
„TURYSTÓW“, ul. Zamoy- 
skiego. 


HOTEL - PENSJONAT „RA% 
DOWID*, Zakopane, ul. Sien 
kiewicza, tel. nr. 124. 

Położenie słonecz,. piękny 
widok na góry. Gorąca i zime 
na woda, bież. we wszystkich 
pokojach. Kuchnia wykwintna' 
Ceny od 14 — 20 zł. 


„DZIUTKA”. Bystre nad poto- 
kiem, Pensjonat pierwszorzęd 
nie prowadzony, wśród lasu, 
ogród kwiatowy. kort tennis., 
garaż, lazienka ciepła i zimna, 
woda, clektr., telefon, radjo. 
Kuchnia wykwintna. Właśc. J. 
Strasikowa, 


„WARSZĄWIANKA”, Pensjo- 
nat luksusowy, ul, Jagielloń- 
ska. Wszelkie nowoczesne wy 
mogi. Wykwintna kuchnia, Ze 
brania i dancingi towarzyskie. 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ? ; 


WII.LINGER. Krupówki. 
Spec. ubrania sportowe, 


GDZIE KUPOWAĆ? 


„BAZAR POLSKI". Centrala: 
Krupówki, Filje ul. Kościelis= 
ka i Chramcówki, poleca art. 
spożywcze, kolonjalne, wina, 
wódki, Jedyne miejsce zakue 
pów na wycieczki. 

L, STOTTER. Sklad Przyho- 
rów elektrotechn, Radjowych 
i Rowerowych. Hotel „Wanda“, 


L. 


—M 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ?" Piotr 
Lal, Krupówki, wytworna pras 
cownia krawiecka, krój angiel- 
ski. Specjalny pracownik da od- 
£ garniturów. 


Ziólkawski J, — Warszawa — Ole 
cza 103; Zieliński A—Borystaw — 
Morskie Oki 


= 


PRZEMYSŁOWCY LOTNICZY 
U MINISTRA KOMUNIKACII 


Pan Minister Komunikacji przyjał 
onegdaj Prezydjum Zrzeszenia Pele 
skich Przemysłowców Lotniczych w 
osobach: inż, Zakizewskiego, dytek» 
tora Wytwórni Samolotów w Lublie 
nie. p. Aleksendra Wygordu, dyreka 
tora Polskiej Linji Lotniczej Aeros 
lot" i inż. Rumbowicza, dyrektora 
fabryki „Awia”, Razmawy dotyczyły 
spraw polskiej komunikacji lotniczej, 
s w szczególności także typu pols 
skiego płatowca komunikacyjnego. 


o bozpieczeństweim 


9-00 i 19-88 
łotnisko tel. 8-50 


totnisko tel. 25-45 
Tow. Orbis, ul. Jagie!- 
lońska, tel. 8-11 
lotniska tel. 22-75 


tel. 8-11 
lotnisko, tel. 26-15 


tel. 415-31 


Wiedeń, Tenetthofstr. 7, Mezza-| 


nin, tel. 71-084] 
latnisko tel. 48-5-6i 


~- 


KINO 
PROGRAM KIN 
na wtorek, dn. 27 b, m 


ŚRÓDMIEŚCIE. 


„APOLLO” [M 
„Hetał Imperial", 
CASINO (Nowy Świat 50) 
„Marquitła”, dramat, 
„CAPITOL”, Marszalkowska 125. 
Coleln Moore, jako  „Ułubienica 
przedmieścia”. 
COLOSSEUM [Nowy Śwlat 19] 
„Noc poślubna”, dramat z Lil: Da 
mita 
CORSO (Wierzbewa 7. tel. 238-32): 
„Sanała kreutzerowzka”. 
KOMEDJA [Jasna 3). 
an konauł ta ja 


ałkowzka 1081. 


„Tanceracz. 


FILHARMONJA Ja: r s. 

„Ostatni uśmiech błazna”, dramat 
x życia artystów wędrownych, 

MEWA (Hoże 38, przy Marazal- 


kowskiej). 
„Książe Orlew*, Bezpłatne losowa: 
me premji, 
MIEJSKI (Diuga 25). 
„Kobiety w płomieniach”, dramat. 
MUZA (Mokotowska 73, tel 66-26] 
„Student z Pragi" z Konradem 
Veldtem, występy artystów, 
PAN [Nowy Świat 40, te] 237-40) 
„Hotel Imperia 
STYLOWY ‘Marszałkowska 112, 
nl? diamentów”, dramat r Dous 
glasem Fakbanks. 
URANIA (Krak Przedm, 66). 
„Nie bój siç, bo.. ja sam w «= 
cha" z Haroldem Lloydem. 
EN (Nowy Świa: 43. tal 


| 
„Książe Czarnych Gór”. W roli gl 
Harry Liedtke, 


CHŁODNA—ŻELAZNA. 


CZARY (Chłodna 29). 

Dziń: „Srajoł i estrada” 

BAJKA (Żelazna 61). 

„Ojcowie i dzieci”. 

POLONIA (Żelazna 31), 
„Berdomny”, dtamat w 10 akt, Pos 


gsàtek | roannu o godz. 4, w niedzie- 
lę | święta o godz. 2 


z wystawy 
inematograficzne] 


WYSWIETLAJĄ CZTERY 
KINA WYSTAWY 


Fot 
œ 


| _Dzh na wielkim skrania dziennym 
X  Nlewalników”, na ekr: 
~ „Dzwennik z Notre 
e kranie Pathe Baby „Sios 
Swa Biatrice", w kabinie p. Jarosza 


nowe filmy trigkowe | widokowe. 


FRERY NIĄ NA WYSTAWIE 
Dotychczas, t. j, 2 dni - 
drilo Wystawę BR" ed Ee. 
Fi amale ta jay 
WA O, Wszłzwie aLak spół CAE 


WIADOMOŚCI RADIOWE 


TRANSMISIA „UCZTY SZYDER: 
COW“ Z OPERY POZNAŃSKIEJ 

W dam dzisiejszym, t. j. we wm 
rek, o inie 1920 radjostacje 
wstiawska ; krakowska za potred. 


ABC 


POPOŁUDNIUI WIECZOREM 


W WARSZAWIE 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? CO.USŁYSZEĆ? 
PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


RADJO 


PROGRAM 


RADJOFONICZNY 
na środę, dn, 28 b. m. 


(Warszawa długaść fsh 1711 nte.) 

Godz. 1200 — Sygnał czasu, ko- 
munikat lotniozo » metorologiczny. 
komunikaty PAT., nadprogram. Go- 
dzina 12.15 — Transmisja z wysta 
wy Fotakin. Odczyt wygl. È K. Smy 
kowski. Godz 15.00 T omunikig 
jospodarczy meteorologiczny. h 
1520 2 16 30 zżerwa, Godzina 
16.30 — 17.00 — Program dla mlo- 
dzieży („O Waśle') wypowie prof. 
Aleksander Janowski. Godz. 1700 — 
$ ozmaitości wypowie p 
Ławiński. Godz. 17.15 — 18.33 — 
Koncert popołudniowy. Muzyka lek: 
ka. Wykonawcy: Orkiestra P. R 
dyr. Jana Dworskowskiego. Henio 
Domański (wirtuoz na harmonji ust- 
nej). Ludwik Lawiński (śpiew recyt.) 
oraz p. Stan. Nawrocki 
Komunikat Tw. Zach. Hodowli Koni. 

Godz. 18.35 — 19.0 — „Skrzynka 
pocztowa” — korespondencję bieżą: 
cą omówi dr Marjgn Stępowski. Go- 
dzina 19.00 — 22.00 — Transmisja 3 
auli Uniwersytetu w Poznaniu pierw 
szego plenarnego zebrania „Między: 
narodowego Akademickiego Kongre- 
su Misvjmego”. Po uroczystościach 
transmisja koncesiu ze studja Radja 
Poznańskiegn. Godz. 22.00 — Komu 
nikaty policji, sygnal czasu. kamuni- 
kat latniczoneteorologiczny. komu- 


(skomp). 


mctwem poznańskiej stacji 
m Me heda 
iego w Poznaniu „Ucztę 


Opera. której 


Stanow! 
sklego nadana będzie w całości. po 
aoma krótkiem streszczeniem 


fhretta wypełni cały dzisłejszy wie» 


najbliższym czasie repertuar o 
Perawy w radia uzupelnią tranamiaje 
s Teatru Wielkiego w Warszawie, 
W MINUTĘ Z NEW.YORKU DO 

LONDYNU 
Radjo, jako doskonały informator 
przystużyło się tym razem zapalonym 


miłośnikom sportu hokserskiega, O- 
statni mecz rozegrany między Dem. 


pęzyem « Tunncyem wzbudził ol- 
zyrnie zainteresowanie na całym 
diecie, _a przedewszystkiem w Londy 


nie, gdzie boks jest bardzo popular- 
mym sportem. To też w minutę pa 
rozegraniu meczu radjostacje angiel: 
skie otrzymały wyniki meczu x do- 
kladnemi szczególami tak, że cie 
kawwi tlumów wyczekujących na 
wiadomości mogła być natychmiast 


todników tego sportu, świadczy fak 
ił podczas **"hunig przez radjo wy- 
fm klika osób przypłaciło ta ży: 
aam wskutek taku serca spowodo- 
“Enega alnem wzruszeniem, 


lawe niły teatru Pomañs |T, 


22.30 — 23. j wki 
tanecznej z sali mąlinowej botelu 
„Brrstol*, 


INA GURACYJNY KONCERT. 
KONSERWATORIUM — EGON 
PETRI 


W ozwartek, dn. 29 b. m. odbę 
dzie sią w sali Komserwatorjum inas 
uguracyjny koncert nowego sezonu 
koncertowego. Udzial! hierze Egan 
Petr! który wykana olbrzymi pro 


ram. złożony wyłącznie z utworów 
Aszta, 


na wtorek, 


WIELKI (Plac Teatralny]. 


Opera Pucciniego 
Udział przyjmują pp.: Bandrowska- 
Turska į Olnine orrz pp. 
Freszęl, Mosasczy, Wiśniewski, 
kgrski Boelke i inni. pod batutą p 
Dolżyckiego. 

Jutra piękna legunda japońska A 
Wieniawskiego „Megas” x pp 
powską i Dygasem | opere Masca- 
gniego „Rycerskość wieśniacza”. 


NARODOWY (Plac Teatralny) 


Dzi „Farys”  Miłaszewskiego 
Węgrzynem. Jutro i pojutrze pa raz 
ostatni „Niewierna”* Bracca ze zna 
kamitą Cwiklińską  Brydnńskim 1 
Różyckim. 


LETNI (w ogrodzie Saskim]. 


Tc- 


s 


z 


nastepnych peb 
ne wytwornego humoru i szczere: 
on sentymentu „Moja maleńka” z 
Majdrowiczówną, Gellą. Lenczewskim 
i Kurnakowiczem w rolach głów: 
nych. 


POLSKI (ulica Obożna). 
Dziś i dni następnych świetna sztu 


Dziś i dni 


cja p. Przybyłko:Potockiej wzbudza 
ogólny zachwyt. 


MAŁY (Filharmonia. ul. Jasna). 
Gra w dalszym ciągu komedię Ka- 


weckiego „Fura Słomy” z Kamińska. 
Modrzewską, Maszyńskim. Grabowe 
skim i Groliekim w rolach głównych, 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
semhurga). 
Entuzjastycznie przyjęta 

przez prasę 1 publiczność świeżo wy: 

stawione rewja „Moryc”, 

NIETOPERZ (Karowa 18). 
Dzit 

lar“. Początek przedstawienia o go 

8.30 wiecz. 


F. 
t 
pod 
z 
h, 
ka Sardou „Fedora”, w której kres 


PRZEWODNIK OŚWIATOWY „ABC“ 


„Cyganerła” | 


została | 


dn. 27 b. m. 


KARUZELA dawniej „Rococo” 

(Nowy Świat 63). 

Dzit, o godzinie 7.20 wieczorem 
rewja w 15-tu obrazach p. t „Warsza 
wa — Paryż. W programie pp. Mas 
cherscy. Cierasieński, siostry Hales 
ma, Olsza, Hryniewiecka, Ozdyńska 
i inni, Koszutski-Girls (16 osób). 
NOWOŚCI (Bielańska 5]. 


Operetka „Baron Cygański". 

Początek przedstawienia © godz. 
72 m 45 
REWJA NOWOŚCI (początek 

o 10 wieczór). 

Program p. t. „Hallo Nownści* z 
np.: Pogorzelską, Chavesu, Mierze+ 
jewskim Tomem. Sempolinskim, Be- 
keffy i Korczyńskim na czele, 
TEATR „WODEWIL", Nowy- 

Swiat 43. Scena letnia 

Dziś i codziennię pożegnalny przes 
glad szlagierów p. t „Jeszcze go 
raz” a Janiną Madzisrówną i Cz. 
Skoniecznym na cznie. 

OLIMPJA (Marszatk. 114] 

Codziennie nowowystawiony pros 
gram p. t „W damskiej bieliźnie”, 
PRASKI (Praga Zygmun- 

towska). 

Dziś i jutro „Lilla Weneda" Sto- 
wackiego. 

ZWIERZYNIEC 
Aleje 3go Maja nr, 12 (róg Solce) 


WIADOMOSCI TEATRALNE 
WYPRAWA NA KSIĘŻYC 


Dzieci całej Warszawy spotykają 
się w niedzielę, dn. 2 października w 
kinie „Kome Jasna 3, o godz 


J2eej w pol. na 
nej bajce pod tyt. 
księżyc” ze śpiewami 
chaliny Mukowicckiej. 


awnej fantastycz- 


reżyserji i 2 
onarętka „OdRE2ZDny A NZ: MOD iELa 


ka w naniu uczenie szkó* 


lv M. Amhroziewiczówny. 


Jak zapewnić sobie byt? 


„ABC“ na kursach ign. Sekułowicza 


Nigdzie chyba bardziej nie 
wyrzeka się tyle na brak pracy. 


cą w Polsce... I nigdzie, zdaje 
się, niema tyle tej pracy, ca wla- 
śi w Polsce. Tak. Pracy 


jest poddostatkiem, tylko brak... 
ludzi. -e 
U nas przygotowuje się ludzi do 
wszystkiego, wszystkiego ich też 
się uczy, z wyjątkiem... sztuki 
życia. 

Tymczasem na zachodzie Eu- 
ropy zagadnienie to rozwiązały 
uczelnie, które uzbroiwszy czło- 
wieka w wiedzę praktyczną, poz 
woliły mu stanąć do walki o byt 
z wiarą i pewnością zwycięstwa 
lość wspomnieć © paryskiej 
„L'Ecole Universelle“, albo o 
kursach Pigier'a, które przyspo- 
rzyły Francji masy przedsiębior- 
czych ; praktycznych ohywate 


księgowych, daktylografek, ko- 
miwojażerów, przedstawicieli 
handlowych sprzedawców, ka- 


sjerów. Prokurentów i t. p. 

U nas, szermierzem owej wle- 
dzy praktycznej, wiedzy czynią- 
cej z ludzi nietylko księgowych. 
czy sprzedawców, ale i tęgie cha 
raktery, jest P. Ignacy Sekulo- 
wicz, którego kursa handlowe 
wydały już przeszła 1.500 osób 
z uśmiechem dającveh sobie radę 
w życiu, mających zahezpieczo- 
ny byt. 

1 dziś, kiedy pytacie nas Czv- 
telnicy, jak zapewnić sobie hyt, 
powiadamy Wam otwarcie: 
zwróćcie się do kancelarjj kur- 
sów Ign. Sekułowicza. Żórawia 
42. tel 289-24, zażądajcie pro- 
gram nauk, przejrzvicie mn, a 
przekonacie się. że tvlko W-sza 
własna wala zdecyduje o Wa- 
szem powodzeniu. 


Może niektórzy z Was są ludź 
mi pracy, a chcieliby poprawić 
sobie byt..? Niech tacy korzy- 
stają z koedukacyjnych kursów 
wieczorowych od godz. 5 do 10 
wieczorem; one uczynią z nich 
odpornych na przeciwności ży- 
cia człowieka pracy. A może 
Wy, młode kobiety, zastanawia- 
cie się, co zrobić re sobą, którą 

aby trafić w życiu 
Przed Wami stoją 
otworem żeńskie kursa ranne od 
godz. 8 do 1-ej popol. A, wresz- 
cie, Wy wszyscy, rozrzuceni po 
różnych stronach naszej Rzeczy- 
pospolitej, którym nie danem 
jest być w stolicy... Czyż przy- 
puszczacie, że droga karjery 
przed Wami zamknięta..? Nie, 
stolica przyjdzie do Was; kursa 
Ign. Sekułowicza  udostępnią 
Wam korzystanie z lekcji drogą 


GEEU| TRN OOWYWE CZEK | | Up APO 1 LD 
wypełnić wyciąć i przesłać: 


Kursa Ign. SeKułowicza 
Warszawa, Zórawia 42, telefon 289-24 


Nazwiko í imię 
Dokładny adrea 2 


Dotychczasowe wykształcenie 


W jakim kierunku pragnie się ksziałcić........_—.....-.—-—--——» 


karespondencyjną: nauczą Was 
księgowości, rechunkoweści, ko- 
respondencji, stenugrafji, kaligra 
fji, towaroznawstwa, języków 
obcych, prawa i t. p. 3 

I kiedy skończycie kursa, a za- 
pytają Was, co potraficie ro- 
bie, śmiało odpowiecie: umiemy 
liczyć, stenografować, kupować, 
sprzedawać, korespondować it 
Ba dziś, zamiast tego, słyszy 
niestety, tylko: a, kończyliśmy 
8 klas... alho: mamy za sobą ty- 
le i tyle fakultetów... 

Zapamiętajcie sobie: dziś zdo- 
bywa się życie tylko wiedzą prak 
tyczną. Pawtórzy Wam z do- 
świadczenia owe przeszło 1.500 


osób, które ukańczyły. kursa Ign. |] 


Sekułowicza, a których li 
dziękczynne znajdziecie w bez- 
platnym prospekcie tych kur- 
sów. 


Podpis 


-~ 
6 = 


SPORT 


PIŁKA NOŻNA 
TABELA LIGOWA 


przedstawia się następująco: 1) Wi 

2) IE © 24 ga 

2 4) 

XK) 

n 8) 

uryści 2U g. 21 pkt, 9) T. K. S. 22 

gr. 20 pkt, 10) Czarni 22 g. 19 pkt. 

11) Hesmne; 21 g. 19 pkt, 12) Por 

lonia 20 g. 17 pkt, 13 Warszawiana 

ka 21 g. h pkt, 14) Jutrzenka 22 g. 
10 pkt. 


VARSOVIA W WILNIE 


Harcerska drużyna Varsovia bawi- 
ła w Wilme, dze rozegrała dwa 
A e E R 
na Makabi, ulegając w pierwszym 
dniu 1:4, a drugiega dnia uzyskująd 
wynik remisowy 0:0. 


DZISIEJSZY MECZ 


W dniu dzisiejszym o godz. 1530 
na hoisku Skry odhędą sig zawody 
towarzyskie między drużyną Legii a 
Beklasową Gwiazdą. 


WIOŚLARSTWO 
WILENSKIE REGATY 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
Wilnie na rzece Wilii meday A 
wo regaty a mistrzostw Wilna, Us 
dział w tych regatach brały osady z 
Warszawy Poznania, Grodna i Wils 
na, Mistrzostwo Wilna w biegu je” 
dvnek wyścig. klepkowech na dye 
stansie 2000 mtr. zdobył Brodzieński 
Kl. Sportowy, bieg czwórek półwy« 
ścigowych klepkowych dla pet wy: 
grała osada AZS — Wilno, bijsać o 
sadą Warsz. Tewa Wioślarskiego i 
zdobywając nagrodę T-wa Akce. Becia 
Jabikowscy. Bieg czwórek  pólwyśc. 
klepkowych młodzieży (dystans 1500 
mtr.) wygrala osada Warsz. Tiwa 
Wioślarskiego „Wisla“. 


TENIS 
KLUBOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI 


W roku bieżącym Polski Związek 
Lawn.Tenisowy po raz pierwszy zor- 
gamizowsł rozgrywki międzykluhowe 
o mistrzostwo Palski, składające się 
z siedmiu spotkań. . 

Do tej pory rozegrano już pôl 
finały przyczem Łódzki L, T K. po 
kona} warszawski L. T. K. w atoe 
sunku 5:2, AZS — Kraków pokoneł 
Lwowski KI, Tenisawy w stos. 4:3. 
Finał odhędzie sią w dniach majbliże 


.a 


BOKS 


ZAWODY BOKSERSKIE 
NA RZECZ POGOTOWIA 


W uh. sobotę i niedzielę odbyły 
się w Ogrodzie Saskim zawody bok= 
serskie na rzecz Pogotowia Ratunko: 
wego, które dały PA ERLIE wynłe 
kl: Kaczorowski (Prażanka) bije Nar 
tłnwskiego (Skra) na pimkty; ur- 
kiewicz (Skra) bije Gajewa (Y. M. 
C, A.) który po 2 rundach poddaje 
sią; Anders (Makabt) i Nowina 
(Skra) kończy się na remis, Rirence 
walg (M.) i Orlowski (8) wychodzą 
na remis; Dąbrowski (YMCA) bije 
Czerlicę (Prażanka) na punktw. 

Pozatem odbyły się walki pokazos 
we Wiktora Jumoszy i Edwarda Rava 


HAZENA 
POLONIA — WĄŻ NZAWA 


Po dłuższej przerwie panie zabrały 
się znów do pracy sportowej i zapró” 
dukowały nam mecz hazeny, który 
odbył się w ub. niedzielę. Mecz ten 
rozegrany między drużynami Polanji 

Warszawianki, przyniósł nieznacze 
ne zwycięstwa pierwszym. bo w stos 
sunku 3:2. 

Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
guja: Kielichówna i Smidówna, z Pos 
oraz Ciawska i Hurdzianka z 
awianki, Bramki dla Polonji 
Świdówna, Kwiecińska i 

a dla Warszawianki o* 


y u. 
ie Hurdzianka, 


CT o EA 
LAURA LA PLANTE 


KARUZELI UDRĘCZEŃ 


WH śtca w Kinie „SPLENDID* 


QDCZYTY 


UWADZE WŁAŚCICIELI KAMIE- 
NIC 

Staleczny Komitet Tygodnia Obro 

mzowej ardonizuje dla 

Administratorów i 

odezyt z dziedziny 


'|chrony przeciwgazowej ludności stos 


licy. 

Odczyt ten odhędzie mę dnia 29.9 
1927 r. w cyrku przy ul. Ozdyne 
kiej o godz. 7:ej wieczorem i zosta: 
ne uzupełniony fimem propagando- 
wym. Wstęp bezplatny. 


Ze względu na cel liczne przybycie 
pożądane, 


, 
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Pp. Geblowie-Tarnawa, o których pisaliśmy 


wczoraj, przywieźli 


z Afryki kilka bardzo ciekawych okazów zwierząt dla Warszawskiego 


Ogrodu Zoologicznego 
dzi na smyczy jak psiak, 


W'panialy lampart jest tak orwojony, ża cho- 


Jeden z najniebezpieczniejszych drapieżników, pantera, również wzbo 


gaci zbiory ogrodu zoologicznego, 


E> 
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Swiatowy rekard w fotografowaniu przez mikroskop 


<wialowy rekord w fotografowsniu przez mikroskop o wielkiej sile powiększającej zdobył niedawno 
już po raz trzeci inżynier Robert Gulhvie, dyrekie T-wa Gszowego w Chicago, Udało mu się ostatnio 
osiągnąć zdjęcie kawałka stali powiększonego 15.55 razy. Apdra! p. Guthvie'go może odbijać i fotografować 
wszelkiego rodzaju przedmioty, mające 1:200000 cala prubości. Soczewka aparalu jest tak silna, ie przed. 
muot umieszczony na płylce jesl zupelnie niewldaczny dla oka. 

Tego rodzaju folografje mogą mieć ogromne zasłgzowanie w nauce, szczególnie w bakterjologi!. 


a | 


Pierwaza pani: — Wczoraj undzła: , 
łem męża pani na ulicy, ale on mnie | 
nie widział, 


Druga, w roztargnieniu:—Ach tak, 
tak, on mnie o tem mówił. 


Zanik źródeł naftowych | Pod wpływem wody i szczotki ryżowej 


To-lefni nieboszczyk zmartwychwstał 


następstwem trzęsienia ziemi 

Z Baku nadeszła wiadomość, 
że słynne źródła naftowe w Ba- 
ku nagle poczęły znikać, a szy- 
by zapadać się. Wśród zniszczo- 
nych szybów znajduje się jeden 
z największych na Świecie. Znik 
nięcie źródeł naftowych ma być 
następstwem trzęsienia ziemi na 
Kaukazie i w Krymie. 


W Łucku na Wołyniu w szpi- 


talu miejscowym leczono 70-let- 
niego Kiwa Sokołowskiego. Stan 
jego uważano za beznadziejny. 


Istotnie pa paru dniach sta- 


rzec nie dawał znaku życia. Le- 


Nasz nowy odcinek powieściowy 


„świat w płomieniach” 


Fascynujące dzieje 


wojny przyszłości 


Gigantyczne zmagania miljonowych armji 
Wojna światowa około r. 1930 


Oto temat powieści, którą w 
dniach najbliższych zaczniemy 
drukować na łamach „ABC". Ak- 
cja toczy się na ziemiach pol- 
skich. 

Fascynująca ta powieść, któ- 


WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa Zł. 4.50 miesięcznie. 


rą wszyscy czytać będą z zapar- 
tym tchem, jest dziełem d-ra An- 
toniego Marczyńskiego, młodego 
i bardro utalentowanego autora, 
cieszącego się już dzisiaj w całej 
Polsce olbrzymią poczytnością. 


karz dyżurny stwierdził zgon. 
„Trupa“ wyniesiono do kostnicy, 
gdzie w myśl zwyczaju przystą- 
piło dwóch żałobników do my- 
cia nieboszczyka. 

Gdy tylko jednak ryżowa 
szczotka dotknęła ciała, „trup” 
zerwał się jak oparzony — jea- 
nem słowem zmartwychwstał. 

Na ten widok żałobnicy rzucili 
się ku drzwiom. 

Przerażen: uciekinierzy wpad- 
li da kancelatji dyżurnego Icka- 
rza. Zawiadomiony o niczwyk- 
łym wypadku personel szpitala 
udał się w komplecie do trupiar- 
ni 

Lekarze, zbadawszy Kiwę So- 
kołowskiego, polecili przenieść 
go z powrotem do sali szpitalnej, 
gdzie pacjent szybko wraca do 
zdrowia. 

Tak to zimna woda i ryżowa 
szczotka najbardziej nawet „za- 
twardziałego” nieboszczyka mo- 
że przywrócić do zdrowia, 


Nowoczesne stostry siamskie 


Sensacja Londynu w ubległym tygodniu bylo przyjście na swiat 
2 bliźniąt-córek. Urodziły się One złączone razem na wzór zlóstr sjama 
skich i ku ździwieniu lekarzy żarówno matka Jak i one cieszą się do tej 
pory jaknajlepszem zdrowiem, Na chrzcia otrzymały imiona Marja 
1 Anna. 

Obecnie zą one pod obserwacją lekarzy w szpitala św. Tomsa 
t jest nadzieja utrzymania ich przyżyciu. 


CENA OGŁOSZEŃ: ! mm. na 1 szp. (łam Śszpaltowy] w tekście 50 gr. —komunikaty — 75 Śr pierwsza i ostatnia strona 1 zł, zwyczajne (łam 10-szpalt.] — 
15 ør., drobne 1 sławo—10 gr. tabelaryczne o 50 pre., zastrzeżone miejsca 25 pre. drożej. Ogłoszenia przyjęte da N-ru niedzielnego liczą się o 25 pre. drożej. 
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